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© i teresów i faktycznie nabytych praw, to Rosya 
" u wojny. domaga się nowych ustępstw, nowych korzyści 
ończył się rok stary |i coraz szerzej zakreśla swoje dążności za- 
ko wyrażniejszym na* | borcze. 
1owy. Jeszcze wpraw-| To też widocznie w przewidywania rychłe- 
 'cza ze Źródeł francn-|go już rozbicia się układów, Japonia zamierza 
uspokajające, a podo- | stanowczym krokiem zabezpieczyć sobie pozy- 
nw jednem ze awysh |cyę swoją w Korei. — Już teiegramy sobotnie 
1 wyraził nadzieję, że doniosły, że eskadra japońska, złożona z sze- 
iknąć, mimo to ogólne | ścia okrętów, pod wodzą admirała Kamimury 
a, ycznych panuje mnie: |otrzymała rozkaz wyjazdu do portu koreań 
= dezwie się na wodach |skiego Mazampho, celem zajęcia tego miasta. 
gtowych, jako prełn-|Do „Koeln. Zsitnug* donoszą zaś z Londynu. 
wszelkiego prawdopo- | że brak wszelkich wiadomości z Japonii uwa- 
ei tragedyi wojennej |żają tam dziś za dowód, że eskadra ta 
„ęcie kwestyi: wojna rzeczywiście już została wysłana 
i juź w najblższych|i że znajduje się w drodze do Ma- 
ło jaż w chwili, gdy|zampho. — Wedłog innej wersyi, celem tej 
_ lza się wiadomość, iż wyprawy jest uprzedzenie Rosyi, która przy- 
w ostatniej swej nocie gotowywała się do podobnego kroku. Japonia 
à odpowiedzi , jednakże | zamierza podobno bezzwłocznie po zajęciu Ma- 
ą zwlekać już nie mo-|zampho ogłosić protektorat swój nad 
_ gielskich dowiaduje się, |Koreą i w ten sposób siłą faktu 
kiego Źródła, że odpo- |przeciąć dalsze układy co do tego 
rodze i że zredago-|kraju. Rosyi wobec tego nie pozostanie już 
klucza zupełnie|nic innego, jak wypowiedzenie wojny. 
h układów, m wej Tak przedstawia się zatarg w obecnej chwili. 
“aà rosyjski, jak dono- | Że wojna grozi bezpośrednio, to wynika także 
w niej wszystkie pro-|z depeszy londyńskiej do „Koeln. Zeitung“, że 
yandżuryi, a jej żąda- | nawet w angielskich kołach handlowych, które 
zwrotami wymijającemi. | dotychczas z oburzeniem zaprzeczały możliwo- 
<  jmniejszej pewności, że |ści wybuchu wojny, panuje dziś usposobienie 
l ry rodus są z prawdą; roż-| bardzo przygnębiające. Premie asekuracyj o- 
m. ` i fakty przemawiają za |krętowych stale się podnoszą, admiralicya an 
~ yjska rzeczywiście takie |gielska potajemnie czyni przygotowania do 

6 brzmienie, znacznego wzmocnienia eskadry wschodnio- 

ski tak się w ostatnim | azyatyckiej. 
_ „chkolwiek ważniejszych 
4 rugiej strony, ustępstw, 
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Potrzeba nowej szkoły na kresach 


Z zachodnich kresów kraju piszą nam: 
Kiedy Siąsk zaczął się budzić z uśpienia il 
za przykłndem odradzających się Czech Polacy 
tamtejsi pomyśleli o samoobronie przed zale- 
wem germanizmu, spali spokojnie mieszkańcy 
kresów bialskich, jakby zażyłość niemiecka 
między oboma narodami nie pozostawiała w tych 
stronach nic do życzenia. Rozmaite pruskie 
„Vereiny"* przyczyniły się wreszcie do tego, 
że Niemcy koło Białej zaczęli występować har- 
pie, będzie utrudniało |do i butnie w obronie urojonych praw pogne- 
bozyh. =narstaggec Wymyślano najrożniej- | 
stwo v Chinach i È — sze jabileusze w cela budzenia ducha niemie-| 
me występuje więc z Au emi | ckiego, sypały się odezwy rozmaitej treści, 
: domaga się jedynie zatwier- |zdążające do tego samego celu; „Schulverein* 
9 Rosys sama już przyrzekała. | począł się wciskać klinem w nasze spokojne 
em wysūnęła ua pierwszy plan |ziemie, zaczął wynagradzać gorliwych nauczy- 
ə nową pretensyę, a mianowicie, | cieli niemieckich, szczepić nienawiść w serca 
>wschodrią część Korei, ponad ji dusze, aż doszło do tego, że hakatyzm wy- 
ną między portami Wensau i |bnchnął nagle jasnym i grożuym płomieniem. 
nano za strefą neutrala1ą;| Skutki tej kreciej roboty są zbyt widoczne. 
mawia stanowczo Japonii wszel- | Awantury antipolskia w Bielska, w Białej, w 
o mieszania się w sprawę man: | Lipniku, w Hałcnowie, napaści i zaczepki u- 
A jej zdaniem, obchodzi wyłą- |rągujące wszelkiema prawu ludzkiemu: oto 0 
wyę i Chiny. — Tego warunku |woce posianego przez pruskich hakatystów 
luym razie przyjąć nie mo-|ziarna. „Łiberalniejsi* lab narodowo oieuświa 
em z jednej strony tego rodzaju | iomieni Polacy poczęli się niemczyć, a piszący 
ua zagrażałaby stale niezależno- |te słowa słyszał na własne uszy, jak starszy 
s z drugiej stanowisko Rosyi w |jego kolega, wychowanek gimnazynm bielskie- 
żurskiej zaprzecza prawom, na-|go, lżył jawnie i głosno polską narodowość, 
 ląponię w spra wach handlowych i sam bęaąc Polakiem. Zatruto dusze i serca. 
gdyż czyni je zależnemi od do-| W Hałenowie, wsi. leżącej pod Białą, 
. Ponowne zajęcie miasta Muak- | przyszło do głośnych awantur z powodu pie 
Fe, jak niemniej trwała ozupa- | śni polskich, śpiewanych w kościele lub w szkole 
ung nad rzeką Jalo, mają wido- | przez dziatwę. Krzewicielowi polskości i obroń- 
odstraszenie Chin od otwarcia |cy sprawy narodowej w Hałcenowie, p. Gła- 
© dla hanala światowego, szkowi (majętnemu wieśniakowi, osiadłemu 
| yjaśpienia wykazują wymownie, | w tej gminie) pod palono dom (sie!) w dzień 
orzeczność panuje między stano- |jego imienin, a później postrzelono go 
aniami obu strun, a sprzeczność w nocy wə własnem mieszkaniu. Wywołała 
a czasie zaostrzyła się podobno |ten zamach nienawiść niemiecka. Dziś p. 
innych j»szcze kwestyj. Jasną |Głaszek nie rozstaje się we dnie i w nocy 
rzeczą. że stroną zaczepną jest|z rewolwerem z obawy o życie, Innych pol- 
u Rosya Podczas bowiem gdy |skich mieszkańców tej wsi lżono i napadano 
tylko pałaralnej swej strefy in- | publicznie, Dopiero iaterpelacya posła Kabixa 


p: zapobiedz wojnie. spo- 
a. n Na uwagę zasłaguje 
4 icya, jaką „Politische 
|... ała od swego, podobno 
1 o korespondenta z Jo- 
acyi, najważniejsze żą- 

zają się w nastęnują- 
, Wzajemne zobowiąza- 
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Ciało, umysł, próżność, wyobraźnia jej są 
syte i, co wiele znaczy, są pewne, że jeśli 
tylko słońce nie spadnie na ziemię, albo trzę- 
sienie ziemi wszystkiego, co jest na niej, do 
góry nogami nie przewróci, sytemi będa za- 
wsze. I w tej to właśnie sytości leży tajemni- 
ca zadziwiającej ma wiek jej świeżości cery, 
kształtpości kibici, czarności włosów, czerwo- 
ności ust. 


za Orzeszkowa, 


1 F ! 
SUCHA. 
iCiąg dalszy). 
"ua skrupulatność w zachowywa- 
Blności, której motywem głównym 
ma niejako dążność do wyknwa- Ludzie, na jakikolwiek sposób i z której- 
życia w „nie spokojni i szla- |kolwiek strony istoty swojej głodni, szybko 
taby jej 19ko puklerz przed po- |karczą się żółkną, więdną. Ona w porze prze- 
tanemi, gdiby ich doświadczała. | kwitu, w pełni kwitnie. 
iadcza ich prawie nigdy.. A jeżeli kiedykolwiek z rzadka dostrzeże 
wówczas, zadrżała do samych |na różowej wstędze życia szarą pylinkę nady, 
gdy to przezwycjjłz i od-|lnb w sobie samej uczuje jaką kroplę drżącą 
tym rodzaja je się jej ji palącą — ma przeciw tym gościom niepro- 
stem, qiegodne estchnień. | szonym sposoby rozmaite, liczne, wśród któ- 
aia. rych miejsce ważne zajmuje muzyka. 
choćby ścianę; pułacu swego| Muzyka, stanowiąc przednią ozdobę jej oso- 
-rą jak dym rozwiewają wia-|by, będąc czemś nakształt broszy brylantowej 
CH R, neij, obrazy — jest to|w ogólnym jej stroju, wzbogaca o jeten kwiat 
p Te wszystkie ściany inne. | więcej bukiet jej artystycznych zadowoleń i 
piej stoją, takie jak są, służy za narzędzie do zmiatania ze wstęgi ży- 
= aa ozdobne, spokoj-|cia szarej pylinki nudy lab do zgoiatania na 
dnie piersi czerwonej kropii tęsknoty. 
f $ 


Jeżeli nie wybiera się w poaróż, nie wycho- 
dzi na przechadzkę, nie bierze do ręki naj- 
nowszej książki, nie przyzywa ka sobie naj- 
przyjemniej rozmawiających ludzi, to zasiada 
przed fortepianem i gra. 

Gra umiejętnie, pojętnie, z oddaniem, cza- 


` szczęście, którego używa, 

iastków spokoju, bezpieczeń- 

„ miłości własnej i zadowołe- 

EH naturze instynktów ar- 

powiedzieć, że jest ono, 
wtością, 
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w parlamencie, poszukiwanie podpalaczy przez 
żandarmeryę i represalia rządowe skłoniły 
zbyt wojowniczych synów Germanii do chwi- 
lowego przycichnięcia. „Schalverein* nie za- 
sypia jednak sprawy. Co roku wyznacza na: 
grody nauczycielom w Hałcnowie, a ka wsty- 
dowi naszemu wyznać należy, że brali je także 
Poiacy. Jedni, biorąc je, pełnili cichy wailen- 
rodyzm, drudzy odczuwali prawdopodobnie we- 
wbętrzne zadowolenie. 
Obywatele polscy tamtejsi zaręczaji nam, 
że w tym roku, jakby na úrwiny, dano w Hal- 
cnowie posadę dwom nauczycielkoro, Niemkom, 
które wcale nie władają językiem polskim; od- 
powiedziałność za to spada na bialską Radę 
szkolną okręgową. Obie te panny nie mogły 
się podobno utrzymać na Śląsku, -gdzie koń 
czyły studya, bo mie władały językiem- pol- 
skim, a otrzymały posady u nas, gdzie ustawa 
wyraźnie znajomości tego języka wymaga. 
Wobec takich stosunków w Hałenowie, czas 
już obndzić się z ietargu. Nie ustąpmy na 
krok, gdzie się rozchodzi o obronę godności 
narodowej i byta naszego. Całe społeczeństwo 
obowiązane jest ratować tutaj dusze polskie 
od zniemczenia. 
Zroznmieli to włościańscy patryoci w Hał- 
cnowie. Najwybitniejsi przedstawiciele Polonii 
tamiejszej, jak pp. Głaszek, Kiczmer i Siósar- 
czyk nawiązali stosunki z „Towarz. Szkoły la- 
dowej“, założyli u siebie Koło miejscowe, za- 
krzątnęli się celem zbierania funduszów, zje- 
dnywania nowych członków. W trzeci dzień 
świąt Bożego Narodzenia udali się z deputa- 
cyą do p. H. Czecza, właściciela Kóz i Hał 
cnowa, z prośbą o darowanie gruntu pod bu- 
dowę szkoły polskiej w pobliżu kościoła 1 dzi- 
siejszej szkoły niemieckiej, na którą krwawo 
zapracowany grosz swój składać mnsieli. 
Hałenów liczy obecnie przeszło pięćset Po 
laków; wiele rodzin się bowiem dotychczas 
zniemczyło. Jeśli się zważy, że wzorowa szko: 
ła polska, pa wzór nowo zbudowanej w Lesz- 
czynach, stałaby się prawdziwą ostoją polsko- 
ści, że zwątpiałych i obojętnych zaczęłaby 
grantownem kształceniem dziatwy przynęcać 
do siebie i odciągać od szkoły niemieckiej, od 
zagważdżania umysłów, czego z przedziwną ła- 
twością dokonywa nauka w obcym języka, sto- 
sowana do drobnej dziatwy; jeśli się uwzglę- 
dni, że nowa szkoła, którą „Towarzystwo szko- 
ły ludowaj* budować przyrzekło, stałaby się 
prawdziwym zdrojem nuarodawazo„dncha i o- 
światy, dia okolicznych s gil Jakich wzo- 
rem, godnym Daśladowania, zrozuwio się łatwo, 
ż5 szkoła polska w Hałcnowie stała 
się jedną z najważniejszych naszych potrzeb i 
postulatem po!skości. M. M. 


Naczelnicy ziemscy na LitWiu. 


Od 14 grudnia. 1903 r. w guberniach: wi- 
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, zaczęła 
obowiązywać ustawa o naczelnikach ziemskich, 
wprowadzona w centralnej Kosyi już 24 lipca 
1889 r. Na zasadzie nowego prawa na Litwie | 
podległy przekształceniu: miejscowe urzędy 
włościańskie, sądownictwo. gubernialne i po 
wiatowe urzędy dla spraw włościańskich, wre- 
szcie sądy pokoju. Zamiast tych wszystkich 
urzędów utworzono posady naczelników ziem- 
skich, których, na przedstawienie gubernaro- 
rów, ' mianować będzie generał-gubernator. — 
Jest to reforma, mająca na celu zaprowadze- 
nie silnej władzy rządowej, pozostającej w bli- 
skiej styczności z ludem. Jaką ma być dzia- 
łalność nowych urzędników i czego po nich 
może się spodziewać społeczeństwo polskie, 
wywnioskować łatwo z przemówień do nich 
generał- gubernatora wileńskiego i grodzień- 
skiego, gubernatora wileńskiego i z komenta- 
rzy rosyjskich dzienników. 

„Siewiero-Zapadnoje Słowo“ zamieszcza prze- 
mówienie generał gubernatora ks. Swiatopułk- 
PM który rzekł: „Monarszy prawo- 
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sem nawet z zapałem i po godzinie lab dwóch 
godzinach grania, odchodzi od fortepianu zaba- 
wiGna, uspokojona, bez szarego pyłku na wstę- 
dze dnia, bez piekącej kropelki w piersi, 

Dziś właśnie zdarzył się jej taki dzień rzad- 
ki. Usłyszała szelest martwych godzin, “uczuła 
drżenie kropelki... Grała długo, potem na prze- 
chadzką wyszła i znowu dobrze... 

Tak; ci tylko na skąpstwo świata narzekać 
mogą, których ręce niedołężne lub obłąkane 
skarbca jego otwierać nie umieją. Ona do u- 
miejętności tej była zdolną , wyćwiczyła się 
w niej zapomocą rozsądku i silnej woli, więc 
też należy do posiadaczy, do nasyconych, do 
zwycięzców. 

Od dawna już należy do tych, którzy nigdy 
nie płaczą. 


s 


» * 


W takich myślach, w takiem niejako zda- 
waniu przed samą sobą rachunku i sprawo- 
zdania pogrążona. długo nie spostrzegała do- 
koła siebie ani rzeczy, ani ludzi, aż nagle do 
słuchu jej przedarły się dźwięki głośne, meta- 
liczne. — Było to coś, jakby zaszczebiotanie 
piaka, czy zadzwonienie kryształu, lub srebra, 
czy gama, wzięta we wiolinia. 

Był to głośny śmiech dziecka. 

Nic ważnego, ani szczególnego. 

W takich, jak ten, ogrodach publicznych 
znajduje się zazwyczaj mnóstwo gwarzących, 
śmiejących się dzieci. Jednak, po niezliczone 
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dawca stworzył władzę najbliższą lada, za |które składają się tylko z włościan i na mocy | 
równo dla jego pożytka, jakoteż dla pożytku | prawa zwyczajowego rozstrzygają sprawy wło- 
państwa. Uporządkowanie życia wiejskiegt  ściańskie. Naczelnik ziemski w procesach nie 
w dziedzinie jego gospodarstwa zarządu i sæ- | potrzebuje się kierować zeznaniami świadków, 
dn: oto zadanie waszej przyszłej działalno- j lecz główuie przekcnaniem wewnętrznem. Po- 
ści”. „Przez rozciągnięcie prawa z 24 li | siada też znaczną władzę dyscypliuarną* opor- 
pca 1889 r. na Kraj Północno-zachodni życie |nych może bez wszelkich rozpraw ukarać are- 
ludności rolnej przyłączone zostało do | sztem trzydniowym, iub grzywną do sześciu 
rdzennej Rosyi. Panowie jesteście rękoj- | rubli, wykonuje wyroki sądów gminnych it. p 
mią dla obudzenia wśród ludności poczucia, że | Wszystkie sprawy wątpliwe rozstrzyga zjażu 
tego przyłączenia dokonano dla jego dobra* | powiatowy naczelników ziemskich, obradujący 
Jeszcze wyraźniejszem w swoich tenden |pod przewodnictwem powiatowego marszałka 
cyach było przemówienie gubernatora wileń-|*zlachty. Każdy naczelnik ziemski zarządzać 
skiego K. K. Palena, podane przez „Nowoje | ma okręgiem, obejmującym mniej więcej 15.500 
Wremia*. „Dla nas wszystkich — rzekł gu | mieszkańców, wypadnie zatem na jeden powiat 
bernator — powinno być jasnem, iż mające | 7 do 8 naczelników ziemskich. W guberni wi- 
wejść w wykonanie reforma zjawia się na po- | ieńskiej ma ich być 52, w grodzieńskiej i ko- 
czątku nowej epoki w rozwoju życia wileń- wieńskiej po 50. W liczbie ogłoszonych nomi- 
skiej gmbernii i jest zdecydowanym |nacyj w gubernii wileńskiej jest sześciu 
krokiem na drodze zlania się tegojPolaków, w kowieńskiej czterech. Z ja- 
kraju z rdzenną Rosyą, dziełem ogro | eidir sfer rekrutują się nowi fankcyonarynsze, 
mnej państwowej doniosłości". — „Wileński świadczą najlepiej szczegóty. ogłoszone już co 
Wiestnik* — komentując to przemówienie ijao gub, kowieńskiej. Z liczby 36 naczelników 
fakt zaprowadzenia ziemskich naczelaików — | ziemskich jest: 4 byłych naczelników ziem- 
pisze: „W tem zrównania zauważyliśmy | skich, 1 były zastępca naczelnika ziemskiego, 
znak, iż "kraj nasz (t. j. Litwa) po upływie | i0 byłych komisarzów włościańskich i sędziów 
pewnego czasu i przy zmianie historycznych | pokoju, 1 adwokat przysięgły. 
warunków wcieloną zostaje do budowy pań , Naczelnicy ziemscy "zostali wyposażeni we 
stwowej, do ogólno-obywatelskiego rosyjskiegu : władzę i pieniądze dość zasobnie. Zakres ich 
życia, celem osiągnięcia dawno upragnionego | iziałainości do pewnego stopnia przypomina 
zjednoczenia. Według naszego przekonania, to j wojennych naczelników 63 roku. — Skapienie 
jedna z najpewniejszych dróg do zlania roz- | władzy sądowniczej i administracyjno-wyko- 
maitych płemiennych (!) żywiołów w jednę nie-,nawczej w rękach ladzi, którzy mają rządzić 
rozerwalną całość, żywiołów, nad któremi, po-|się tylko „przekonaniem wewnętrz- 
mimo różoych wyznań religijnych, wznosiłaby |nem*, — a których zadaniem jest i zlać 
się, przykrywająca wszystkie ołtarze, ogromna | żywioły plemienne z rdzenaą rosyjską kultorą, 
kopuła rosyjskiego państwa, — i dla których | uż nadto wyraźnie wskazuje na ce! polityczay, 
istniałaby jedna ojczyna: Rosya*. który nowej instytucyi ma przyświecać. Miaj- 
Rosyjski „Wołyń“ wyraża otwarcie zdanie, | my nadzieję, że Litwa nie padnie ofiarą tego 
iż, mimo że na posady naczelników ziemskich | najnowszego na nią zamachu. 
mają być przyjmowane osoby bez różnicy na- 
rodowości, nie należy wysnuwać stąd zbyt 
wielkich nadziei, a wystarczy uwzględaić wła 
ściwe przeznaczenie instytucyi naczelników 
ziemskich. Przecież naczelnicy ziemscy, to nie | 
członkowie ziemstw, nie dzisłacza ziemscy. — 
Wspólną z ziemstwem mają oni tylko nazwę. 


p 
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Katastrofa w Chicago. 


Prawdziwą przyczynę pożara teatru „Iroqaois* 
w Chicago wykryje dopiero proces sądowy, który 
bądzle epilogiem tego nieszczęścia. Obecnie pewną 
„W grancie rzeczy zaś — pisze ten dzienaik— | jest rzeczą, że Brodki bezpieczeństwa były z npeł- 
są to przedstawiciele kontroli admini: ioie zaniedbane i coraz to nowe w tym wzglę: 
nistracyjnej nad gromadani włościań dzie wychodzą na jaw szczegóły. I tak na zównątró 
skiemi, wyposażeni w nader szerokie przywi- | watro brakowało żelaznych drabia ratuako "va 
leje opiekunów i do pewnego **opnia w *"uok- | Tylko u jednego okna znajdowała się drabin f 
oya sędziów -JF duiaisin03CI er sat | izo ZU GBÓŃ. 
nicy bezpuśredniego udziała nie taé do AJ £ 
korzystają tylko z prawa głosu 
mogą wywierać tylko wpływ pośr 
zgromadzenia ziemskiego*. i 
glądy, „Wołyń“ przychodzi 
tylko przy dobrowolnej służbie makis, 0- płomieni obją 
partej na wyborach, możliwy jest wszechstron- | clicę, w głębię 
ny rozwój kalturalny i oświata ras, wszcze-| A oto dragi 
pianie w nie poglądów humanitarnych, tole- | Jak donoszą z © 
rancyi religijnej i rasowej. „Nie pozostaje nam połączenia u. 
tedy nic innego — pisze „Wołyu* — jak dą-|cą pżarną. 2 
żyć do tego, aby „próba utworzenia specya|- «tego kiosku z p 
nych ziemst gospodarczych skończyła się jak | skutkiem czego str 
najprędzej przez wprowadzenie ziemstw ogól- | miejsce katastrofy. 
no rosyjskich i aby dopuszczenie na urzędy| Pożar powstał w chwili, gdy jeden ze śpiew 
naczelników ziemskich osób pochodzenia miej- | ków rozpoczął w drugim akcie aryę: „W blada 
scowego nia było ostatnim krokiem na drodze | świetle księżyca“. Swiauło błyskawiczne, które si 
zbliżenia ziemstw z rdzenną ludnością kraju“. | zeta za pomcą kalcyarau, a które. miało da: 

Czynność naczelników ziemskich jest po |ubraz księżyce, makcyono wało żle, 


co się częst 
dwójną, administracyjna i sądowa. Dotychczas, zdarza. Z aparatu tryskały nieustannie iskry. deka 
+ 
s 


komisarze wło- | skotkiem tego zajęły sia sąsiednie kalisy, nadbiego 
|! strażak z aparatem, “w którym zawarte były che 
miezno środki do gaszenia ognia. Tym*zasem ap 
rat odmówił slużby, a strażak podobno ni 
omia? się a nim obehodzić I używał środków ch 
| micznych w ten sposób, Że jeszcze podnieci” 
| ogień, zamiast go ugasić. Słożba teatralna, która 
była powinna zerwać płonące kulisy i zdusić ogień, 
uciekła ze sceny. a 
; Robotnik, który miał dozór nad instala: 4 świe P 
tła księżycowego, przedstawia sprawę w następuj 
cy gpoBób: „Stałem ma żelaznym pomoście, nad se. 


administracyą zajmowali się 
ściańscy, a sądownictwem sędziowie pokoju 
Obecni naczelnicy łączą w rękach swych cała 
ich władzę i spełniać mają ich funkcye. — 
Z chwilą więc obecną zniesione zostały na Li 
twie tak sądy pokoju jak i obecne urzędy wło 
Ściahskie. Każda bez wyjątku uchwała zebra- | 
nia gminnego może być uckyloną przez naczel- 
nika ziemskiego, byle tylko na zjeźizie powia- 
towym postępowanie swoje szczegółowo uzasa 
dnił. 

W sprawach sądowych stanowią naczelnicy 
pierwszą instaoncyę między włościanami a it 
nemi stanami, a drugą dla sądów włościańskich 


ną po prawój stronie. Gdy białą tarczę zamieniłen 


na błękitną, zaczął pryskać tak pomiędzy dwoma 
CE A 


razy słyszane i niesłachane, tym razem szcze- | pochyloną ku niej twarzą. patrzą na siebie 
biot i śmiech dziecinny przebiły się do samej | śmieją się. Romans dziadka. 
głebi jej słochu, tak, że pochylona naprzód,| W dzień pogodny i świąteczny, weso 
oczyma szukała ich źródła. mans! m 
Ale maleńkie, różowe to żródło było jnż oć | Że dziecko śmieje się, rzecz prosta, al gy 
niej dość daleko i przez chwilę tylko mogła biedak, niewolnik, przedwczesny starzec 
widzieć drobną istotkę w różowej sukience | smiech jego inny, niź śmiech dziecka. " 
którą za rękę prowadził stary człowiek o ple |czej uśmiech tylko, ale szeroki, słon 
cach szerokich, przygarbionych, dość wytartą | zmarszczki twarzy przerabia na promie 
odzieżą okrytych. Plecy te i tę odzież zoba- oczach krzesze promienie, po wargach 
czywszy, więcej jeszcze pochyliła się i wzrok | dłych wije się promieniem i nawet ' 
wytężyła... osiwiałej czyni snop promieni srebrzys 
Wszakże to on.. tak, tak, on, teñ.. „miło-' Jest to szczęście. Niepodobna omy R 
śnik lndzkości*, bankrut, prawie nędzarz, co- Człowiek ten w tej chwili jest szczę wg 
dziennie przechodzący przed jej oknami z szyją: Pogoda, święto, kochane dziecko. Natewa <€ 
wyciągniętą do włożenia obroży całodziennej! ko — dziecko i to, że kochane. A 
Dziś dzień świąteczny, więc obroża zdjęta i On wiecznie coś lub kogoś, a racze 
czy podobna? czy podobna? i kogoś mawiał kochać. 
Ten człowiek nśmiecha się, śmieje się na, Przez to kochanie, jak przez dziura 
wet, z czegoś się cieszy... | sysiał wszystko, co miał, jednak i ter 
on — ta ruina wszechstronna i — radość. | szcze kochą... s 
dwa przeciwne bieguny, dwa różne globy. Zmiknęli jej z oczu, parę razy tylko w od- 
Dziewczynka mała, jak różyczka, słomianym dali, wśród drzew zamigotała różowa sukien- 
kapelnsikiem nasryta, a jej dziecinne stópki | ka... i rzecz dziwna, ale prawdziwa, że dla 
dziwnie pociesznie i spiesznie drepcą obok niej, było to zamigotanie — wspomnienia. 
stóp męskich wielkich, ciężkich, grubo obn- | Rzecz dziwna, bo przecież często, niema! co- 
tych. | dziennie, widuje różne dzieci i nie przypomi 
Głowa mała w słomianym kapelusiku ruchem 'nają jej one nic. A teraz, to dziecko przypo- 
ptaszęcym wznosi się ku twarzy dużej, tak mnmiała inne, tamto — dawno zn iknioce... / 
zbrużdżonej, jak niwa, którą wielokrotnie wzra- Dlaczego teraz? "2 
szyły żelazne lemiesze, (Ciąg dog mnastąpi.) _ 


I oboje, ona z podniesioną ku niemu, on » zz 
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3 ei 
;pkami węgła i obrzacił lskrami wystrzępiony |cago, zostaną wyrówuane. Ale na czem oprzeć 
oek draperyi, po-zam zarsz powstał płomyk, ma |mamy pewność, że po upływie paru tygodni 
cy kilkanaście cali dłagnści. Chciałam go zdasić |lnb miesięcy, nie nastanie znown dawny „5ta- 
kami, sie nadaremnie. Zawołałam: „Spuścć kaor- |tns quo“ indoiencyi i pobłażliwości, która z8- 
ną!* i wezwałem pomory do gnszenia ognia Stra-! mścić się kiedyś mogą w krytycznej chwili? 


PEAT) EJ E 


NOWA REFORMA. 


ralizacpa azerzy słę w kraju, że żaden podróżny 


amatorzy endzej własności lubią czasem pohulać po , 


ak teatraloy nadbiegł z aparatem, pracowal ja-| W tym kierunku opinia publiczna demagać się 
nakża bez skutku“. musi nie gałosłownych zapewnień, ale gwa- 
__ Dyrektorowie teatro, Will Davia i Harry J. Po |rancyj, że nadzór teatru krakowskiego nie 
| wers, wydali komunikat, który opisuje pows anie | będzie formalnością tylko, lacz wykonywany 
patero | przedstawia katastrofę w świetle stanow: | będzie z całą ścisłością egzekutywy i świado- 
can tendencyjnem. Dyreltorewie twierdzą, że środki | Mość: ią następstw, płynących z jej zaniedba 
bezrieczeńswa były bes zarzutu | że publeaność, | DIA. 
krórą ogarnął popłoch, była nama winowajcą, przy: 
czyniwmy się do zwiększenia katastrofy 
Aktor Foy npowlada. że, przebrany aa starą ko- 
| 
ostatku opuścił scenę. Około sta aktorów oralało 
cud+m. Zapędzeni w ślepą aliczkę, stali bezradni a 
żelaznych wrót, oczekując Śtierci. Zjawił wię na 
azezęń ie jakiś robotnik koiejowy s narzędziami, 
odśrubował aawiasy wrót i w ten sposób sdałał je 
wyważyć. 
Wedle relacyi jednezo s dzienoików, w chwili, 
giy w głębi zceny zjawił się pierwszy płomyk, 
dzieci saczęły klaskać, wołają:: „Księży: sią pali!” 
były zamknięce. W pobliskiej reatanreyi ka: 
chrze i kelnerzy nmieścili na da bu szopy drabiny, 
którą prryatawili do teatru. Zdcł»ll tym sposobem 
armiowsć 15 owóD, 
Z opowiadzń świadków naocznych, którzy ocalili 
swe Życie, wynika że nie tak swane „krótkie spię 
cie7, ale kałcynm. ałożące do imitowapia światła 
księżycowrgo, wywołało pożar. Sala była pogrążona 
w ciemaońri, scena jeśniała w promieniach kal- 
biekop a narażeniem Życia pozosiał wewnątrz. do- 
póki tylko mógł  Donośnym głosem pociesaał Die 
esczęśiiwych i udzielał rozgrzeszenia konającym, 
Zo wszystkich stron nadchodzą do Chicago I do 
rządu Stanów Zjednoczonych telegramy koadolen 
cyjne Już w sobotę zaczęto grzebać zwłoki ofiar 
Imiennej listy ofiar nie ma jeszcze. lu zginęło 
Peluków nie wiadomo. Wobee tego, że kolonia pol- 
ska w Chiczgo liesy około 250000 głów, żałobą 


biatę, wybf-gł na acanę i etara? się nuapokoić pu 
bliczność Z twarsą poranioną poranioną szkłem pę 
Płomyk wzrastał s szaloną szybaością i wszyutko 
ogarnia? dokoła. Z początku zdołano utrzymać pū- 
cyum. Nagle draperye z”:sły sią od iskier Kaicynm 
i w jednej cnwili powstał p: żar. 
okryje się może nie jedn» rodzina polska. 

Pożary watrów w r. 1903 byłv sausankowo do- 


W skład komisyi, która wczoraj badała bez- 
pieczeństwo we wszystkich lokałach rozrywek 
puwlicznych w Krakowie, wchodzili: jako prze- 
wodniczący komisy: wiceprezydent miasta dr 
J. Leo, jako członkowie komisyi: naczełnik 
straży pożarnej p. F. Nowotny, dyrektor 
budownictwa miejskiego p. W. Wdowiszew- 
ski, architekt miejski i twórca teatru p. Jen 
Zawiejski, oraz inspektor techniczny Lea 
tru miejskiego p. Gajewski i dyresior K c- 
tarbiński. Naturalnie dwaj ostatai brali 
ndział tylko w kemisyi, badającej scenę mioj- 
ską. 

'Tokomisyona!ne badanie trwało od godziny 9 
rano do 1 po połndmia i od pół do8 do 9 wie- 
czorem. 

Na podstawie naocznych oględzin i spostrze- 
żeń, ba wniosek naczelnika straży pożarnej 
p. Nowotnego, komisya zarządziła co nastę- 
puje: 

W teatrze miejskim: 1) Zmienić na- 
tychmiast służący do wywołania barwnych 
świateł na scenie regnlator na inny, nowy, n- 
lepszony 0 trzech t. zw. „opornicach”, gdyż 
dotychczasowa jedna wywołuje wielkie iskrze- 
nie się elektryczności; 2) zaprowadzić pod 
sceną kontakty dia światła łakowego a nie ża: 
rowego, jak było dotychczas, gdyz te pierwsze 
dają większe bezpieczeństwo; 3) osłonić odpo- 
wiedniemi pokrywami wszystkie niezabezpie- 
czone dotychczas przówody elektryczne; 4) po- 
kój taspexcyjny głównego maszynisty prze- 
mieść z JL piętra na partar tuż obok sceny, 
aby maszynista ten zawsze miał oko na wszy- 
stko, w jego kompetencyę wchodzące; 5) na- 
tychmiast rozszerzyć garderoby dla statystek, 
gdyż dotychczasowe jako zaciasne mogły po- 
większyć niebezpieczaństwo dla znajdujących 
się tam osób w razie pożaru; 6) zmienić wyj- 
śc'a ze sceny wprost na ulicę w ten sposób. 
aby usunąć miepoirzebne w tych wyjściach 
ramy, oraz aby drzwi otwierały się na obie 
strony; 7) ulepszyć i rozszerzyć drzwi dla ar- 
tystów z bocznych ubikacyj na scenę; 8) spu 
szczać żelazną kurtynę po każdym akcie wi- 
dowiska; 9) mie dozwolić rozpoczęcia żadnego 
przedstawienia, dopóki paczaln:k straży požar- 
nej, p. Nowotny, i inspektor techniczny, p. Ga- 
jewski, nie zbadają, czy wszystkie zarzą- 


t 


tających grussek elektrycznych. okrwawiony, prze 
mówił do widzów | kazał grać orkiestrze. Jakoż 
muzykanci grali dłogo, aż wreszcie płomianie, opa 
lejąc im włosy, zmasiły ich do odwrotu. Foy na 
bliczność w mrlemania, jakoby nia groziło Żadne 
piebezpieczeństuo ale gdy ogień bacbnął na calą, 
powstał popłoch, brągający wszelkim opisom. Nie 
stety. wszystkie wyjścia rezerwowe 

Katolicki bisku , źfnldoon, przechodząc koło tea- 
tru, arsucił a siebie satannę i wpadł do płonącego 
gmachu, ażoby nieść ratonek i pocieszenie ofiarom 
katastrofy. Poiicys chciała go powstrzymać, ale 


ayé liczne Oto ich wtatyscyka: Doia 13 styczna | dzenia bezpieczeń-twa są ściśle wykonane; — 
D+rrmnnd, 11 lutego Pawia, 21 lulegu Cataoie,| wkońcn uchwalono, aby służbę w teatrze peł- 
36 latego Ciocipatu i Briag- P rt 6 kwietnia | mło 11/, płatona strażaków z brandmistrzem 


na czele, opró:z tego na przedstawieniu obe- 
cnym ma być naczelnik arraży, który w razie 
wypadku ma nieograniczoną władzę i do któ- 
rego poleceń każdy się ma stosować, 
W teatrze ludowym uchwaliła komi- 
już galeryę aż do wy- 
Weh, póDoczdych schodów, spra 
ydranty wodociągowe o szerckich 
ydi nowe wyjście wprost na po- 
; męskiej varderoby na I piętrza i 
zwiększyć iczbę pełaiących służbę strażaków 
nu 5 pod komendą brandm'strza, który ma 
przed każdem przedstawieniem skontrolować, 
czy wszystko jest w n»leżytym stanie. 

W teatrze żydowskim w botelu „U- 
nion* postanowiła komisya ograniczyć il-ść 
wstępu na galeryę, jedno okno w garderi bie 
ka parterze przerobić na drzwi, prowadzące 
na plantacye, wkońcu zwiększyć liczbę stra- 
zaków do 5 pod komendą sierżanta. 

W Colossenm postanowiono tylko ze 
względu, ża nrządzeni* widown: jest dosyć p» 
prawne, liczba widzów na tak wielką sale 
rzadko przenosi 30 osób, aby wszystkie wyj- 
ścia były zawsze otwarte; na służb; z braka 
ladzt posyłanym tam będzie tylko 1 strażak. 

Oi kilku zaś doi na dziedzińca straży po 
żarnej odbywają się próby z Kiika nowemi 
przyrządami ratankowemi, o krórych spsobie 
użycia n»piszemy w najbliższym numerze „N. 
Reformy“. 


Lille, 18 kwietnia Marsylia, 2 czerwca Berlin (Car! 
Weiss Thaster), 2 czerwca Rotiotdaw, 19 liper 
Mndryt. 14 sierpnia Milhnza, 15 sierpnia J=nu 


(H«wanir), 17 sierpnia Badajca, 14 listopada G+ 
ne ]8 listopada Woolwich, 


ą Sartępujące wiel 
w Lo « 


t7), Teatr Kroa 
a (1853), Teatr 
(1865) 


(1871), Teatr 
w w Baromi 
ie (1881), Teatr 
o of» Ryrgieatro 
a 1881 r, Teatr 
384), Rensinsauce- 
tr fa w Overa ©- 

0% wz yi -= „387 r) Tatr miej 
ski w Exer (1887). Teatr w Uwrto (:888) Thé 
tre Fra:g 18 W puiyza (1900) 1 Teatr undwerny 
w Sztuuwardzie (1901) Po pisarze ;aryskiej Oie 
ry komi-zvej słynny f lantrop vied-ński dr Jarow'r 
br. Mondy, twóra pogotowia btankoweko, wyglo 
mł odczyt o pużarsb teatrów. Prelegani ośniad 
czył wówczas, iż od roku 1702 do 1882 — ofiara 
takich pożarów padło 612  +saurów, przyczem po 
niosło śmierć przeszła 1U 000 łodzi. 


(Toiegramy „N. Reformy“ z 4 stycznia). 


Chicago. Jak obernie sianow=zo stwierdzoro, 
wyrari liczba ofer kstastrofy posarowej w teatrze 
Ir qřoia 587 osób. > 


Kronika rzymska. 


Rzym, 30 erudria. 


(Śtnsa*yjmy proces. - Śmiały rozb j. — Milion roztrwo- 
niony „a trako paryskim. — Otruce br. d' Angelv ) 


na 


Bezpieczeństwo w teatrach krakowskich. 


Kraków, 4 stycznie. 


Hakatomba z ciał lndzkich, spalona w tes- 
trze „Iregnas* w Chicago, obaaziła gorliwość 
wladz nadzorczych, powołanych do czuwania 
ad bezp eczeństwem od cgnia we wszystkich 
atrach w Austryi i za granicą. Odbyły się 
ym cela komisye rewizyjne w Krakowie I 
wie, których usiłowama i zarzydzecia ogło- 
ne będą zapewne publicznie, aby zspokcić 
ię ogółu. Z urzędowych komunikatów do- 
limy się zaledwie, czy i w jakim stopnia 
s6kluwano w teatrach przepisy policyi ognio- 
. nie dowiemy się jednak pozytywne, czy 
'8ye Zastały.. wszystko w porządku, 
atr miejski w Krakowie budowano już 
glsdnientem najnowszych przepisów o bez 
©ństwie od ognia, a publiczność nabrała 
Mm wzgędzie zopełnego zaufania du urzą 
teatralnych, wzmacniając to zaufanie uad- 
ap+wWnieniem, że z ramienia magistratu wy- 
szony jest stały inspektor teatralny, obe- 
na każdem przedstawieniu, a mający czu 
nad ntrzymaniem w należytym stanie wszy 
ch antipożarnych urządzeń i nad respekto- 
n. iem przez dzierżawców teatralnych przepi- 
sów policji ogniowej, 

Wczoraj — jak o tem poniżej donosimy — 
odbyła się, pod przewodnictwa pana wicepre- 
zydenta dra Lea, komisya rewizyjna w obu tea- 
trach krakowskich. Dowiadajemy się, że w tea- 
trze miejskim znaleziono pewne uchybienia i 
spotkano się na kilku punktach z zaniedbywa- 
mem przepisów, wprost niewytłomaczonem wo- 
bec tego, że przec: + teatr pod nieustają- 
cą zostawał kou powołanej do tego wła- 
dej iusgisiiatu * 


Nie wątpi 


Przed trybtnałem przysięgłych toczył się przez 
*ztery tygedaie proces krymiua!lny, w kióym na 
ławie oskarżonych zasiedli dyrektor więzienia Ko 
stermann, lekarz więzienny Ponci i dwaj dozorcy. 
Oskarżycieł pańrtwowy w swojem „resumó” rzo- 
«ił ponure światło na ich karygodue postępowanie, 
wskntek którego więzień d'Aag=lo zmarł po stra- 
szrtch fizycznych i moralnych cierpieniach. 

Ów a'Augelo był majtkiam na okrę'ie kupieckim. 
Wskarek npiel» sią, stracił słażbę, o eważ jednak 
nie chciał ustąc Ć z pokładu, kapitan kazał go nie 
prawnie uwięzić, mimo, że d'Angelo, jako wydalony 
ze służby, już nle podi-gał przepisom anbordynacyi 
okretowej Lecz nie dość na tem. Teraz dopiero 
rozpoczęła się tragedya Dieszczęśliwego człowieka, 

Kapitan otrętu poroznmiat slę z d; rektoram wię- 
alenia, który bez Żadnego wyroka aądu, a więc baz 
żadnego upoważnienia osadził opornego majtka 
w cali odoBobnionej. Uwięziony d'Aogało plakal, 
rzucał się, zaklinał dozorców, aby go wypuś-ili na 
wolność i tak niepokoił swoich sąsiadów, że nako- 
niec wyczerpała się cierpliwość pana dyrektora, 
który też dla aspokojania więżaia sprowadził — le- 
karza Ten orzekł, że więzień cłorpi na szał ostry 
i kazał go ubrać w kaftan bezypieczeńsiwa. Nie- 
rzezębliwego majtka Bkrępowanego przeniesiono do 
słwnej 1 clemnej celi, rrzywiązano go do łóż 
ka, aby uczynić go nieszkodliwym... 
d'Angelo anosił się jeszcze bardziej, 
przyjąć pokarmów, błagał, aby mu zdjęto opaską 
a plerai, bo ga dusi, rzncał scbą na wszystkie 
strony i wresacie po trzech daniach, w ciągu Któ- 
rych, jak wykazało śledztwo, nikt do niego nie 
zajrzał, umarł a wyczerpania i głodu... 

Ostatnia scena rozegrała się, jak farsa, ku edu 
mieniu ałachaczy. Wbrew wywodom prokaratora. 
sąd wydał wyrok uniewinniający, aby pra 
waopodabnie nie nissczyć przyszłość wysoko poło- 
żonych osób. Cóż dziwnego, że wobec tego demo- 


~ 


¿cnie braki te i uchy- 
nej katastrofy w Chi- 


pańsku... 

Takle refieksve powinnyby prsesunąć się przez 
głowę Bignory Virgioii Gavini, wdowy po bankie 
rze, która zamieszkuje samotną, piękną willę mię- 
dzy Asti a Casele. Pewnej burzliwej nocy Fraa- 
cearo Musso, obywatel o bujnej przeszłości, korzy 
stając z hałasu, jaki grzmoty niebieskie szerzyły 
po ziemi, wywiercił otwór w drzwiach, przez który 
nduło ma się wsunąć rękę i otworzyć zamek. Fran- 
ceBco Musso nie był jednak romantykiem i nie ła-. 
komi? się wcale na wdzięki podstarzałaj signory, 
przeciwnie, pozostawiając ją jej własnemu stracho 
wi, którego napędziły jej pioruny i niewa, zabrał 
sią do kasy agniotrwałej, z której zabrał we wło- 
skieh booach przaszło półrrzecia miliona koron. 
Drugą skrytką, w której znajdowało się złoto i 
banknoty. zostawił n'enaruszoną. 

W Paryża tak genialnie zabawiał się ten nowo- 
Czerny „cavaliero“, że w ciągu tygodnia puścił cały 
milion. a kiedy polizya przymknęła „go, wpadłszy 
aa jego ślad za pośrednietvwem banków, z żalem 
mia? wyznać, że sigoora G:v u! miała — za mało 
banów.. 

Włochy półuocne budzą z-waze reminiscencya 
krwawe i ponure. Spotkałem właśnie znanego mi 
kopca z Medyciaun, który wpadł za interesem do 
Rzymu. 

— Pan tu — zagadnąłem go — na długo? 

— Od pociągu do pociąga. 

— Cóż słychsć w Medyolanie? 

— Słyszsł pan — odparł, dysząć i kołysząc Bię 
na wysokich nogach, co kazało się domyślać, że był 


dłagie lata marynarzem — o Bignorze de Medici? 
— Nazwisko historyczne. 
— A tək, zwłaszeza teraz — zauważył z prze- 


ząsem nuzupełniwszy historyę. Hebe! QOióż sekcya 
pośmiertna wykazała, że signore otruto arszenikiem. 

— Jakto? Bez powodo?.. Tak, dla aporta? Kto? 

— Mąż razem z kochanką swoją, Błażącą Z» 
nertyną Lardero, brzydką jek dyabał, ale też jak 
dyaboł podstępaą. Trupa wydobyli z grobu, bo n- 
porczywie zaczęły obiegać pogłoski o otracia i zoa- 
leziono, czego się spodziewano. Hebe! Ma pan dai 
szy ciąg naszych Medici. 

I pożeguał muie, machoąwszy ręką. 


Kronika. 


Hraków, 4 stycznia. 


A. Oh. 


Paderewski po koncercie dzisiejszym w Krako- 
wie wyjezdża do Warszawy, gdzie wystąji w Fil 
harmonii. Następnie koncertować będzie w ZŁadzi 
10 stycznia, w Mińsku 18 stycznia, w Wilnie 16 
w Smoleńsku 17, w Rydze 19. w Petersburgu 22 

29, w Moskwie 5 latego, w Woronsża 7 latex», 
w Charkowie 9 iutego, w Kijowie 13 latego, w O 
desie 15 latego, w Kossyniawis 17 latego i w Ja 
Eaterynosiaw u 6 marca, 

Z uniwersytetu. Cesara mianował docenta dra 
L-ona Manńkowskiego uadzwyczejnym profa- 
«orew staroindyjskie) filologii w uniw eruytecie Ja 
zieleńskim w Krakowie. 

Z uniwersytetu. P. Antoni Kozubski, auakul- 
bant uądowy, rodeo z Gorlice, w Galicyi, otrzymał 
dag 'w t uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

Zmiany w sądzis krajowym. Starszy rades 


410 
J'l“ 


*yjoego w sądzie krakowsxim, 


wy kierownik sẹda powiatowego w Chrzanowie. 


6 wice, p H aona Wiczowata wygło:l odszyt O 
H-rb reio Spenearza w loala czytsin (Jazielinń: 
ska h). 

Z teatru miejsklego komanikoją nam: Artyści 
pod kierQskiem p. Mułevskiego odbywają pełue 
proby z cyklu drawatycanego A. Nowaczyńskiego: 
„Ś « iatłacienie* 

Sorawa Rosenblatt-Przeworski. Dz'slaj prad 
sąiem apela yjnym są:a warnego W Krakowie od 
była się rozprawa przeciw p. Juliaszowi Przewar- 
ukirmo, skazanema w Bądzie I iostancyi ma grzy- 
wną 600 koron za czynne znieważenie prof. dra 
R: senblstta, o cza w swoim czasie zamieściliśmy 
sprawozdanie, Rozprawa odbyła się wskatek rekur 
ea prokuratora, który domagał się kary areszta, bez 
zamiany na grzywnę. Trybunał, któremu przewo 
dniczył radca dr Małdziński, składał sią z wotan 
tów radeów: dra Gółkowskiego, Kopfa i sekretarza 
sądu p. Kraosa; prokuratoryę zastępował dr Chwa- 
livogowski, oskarżonego bronił adw. dr Bardei; za- 
miast dra Roser- biatta, króry sig nio zjawił, stauął 
adw. dr Frrdynaad Wilkosz, 

Na sali zgromadził sią w ogromnej liczbie śwłar 
prawniczy Krakowa, czekając wyniku tej niesłycha- 
nie zajmającej sprawy. 

Po odczytania aktów odnoszących się da sprawy, 
po przemowie prokaratora dr» Chwalibogowskiogo, 
który domagał się dla skazanego kary aresztu baz 
zamiany na grzywnę. zabrał głos obrońca adw. dr 
Bardal 

W mowie swojej żądał dr Bardel przedev szy- 
s:kiim odroczenia rozprawy, depóki Izba adwokacka 
nie oświsdczy Bię w sprawie zonnego listu otwur- 
tego p. Przaworskiego, który w swem piśmie pod 
niósł tak wiele i tak riężkich zarzotów, dotykają 
cych czci prof. Rosenblatia. Ds,óki więc sprawa 
nie wyjaśni się, czy prof. Roseubiatt jest istotnie 
nieposzlakowany, czy taż tylko jednostką uprzywi- 
lejowaną, sprawę należy odroczyć. Co do okoliczno 
ści łagodzących, które powinay wpłyaąć na wyrok. 
| gdyby sprawy sąd nie odroczył, to trzeba przyjąć 
że p. Przeworski nie miał złych zamiarów przeciw 
| 
l 


prof. Rosenblattowi i uderzył go dopiero, gdy teu 
odezwał się do niego opryskiiwie. 
Po wywodach stron, po dłaższej naralzie, trybu- 


skazvjący obwinionag» p. Juliasaa Przeworskiego 
| ne 600 koron grzywny. 


| Tak więc zakcńczyła się pierwsza część sprawy 


Zrożpaczocy | Rosenblatt-Przeworski, która tyle zainteresowania 
nie chciał | 


ze względu na bohaterów procesu, wywołała w na- 


w orzeczeniu Izby adwokackiej co do Jfsta otwar- 
tego p. Przeworsziego, co nastąć ma w najkrót- 
| szym czasie. 

|  Zywa szopka w krakowskim „Sokole“ przedsta 
wioną będzie 6 b. m. o godz. 4 po południa. Wi- 
dowisko to ułożone na podstawie aapisków Kolber- 
ga, uznpełnione obrazkami pełnemi poesyi, zebrane” 
mi przez Włodzimierza Tetmajera, zgromadsi nie- 
sawodnie naszą publiczność, której przed oczyma 


Z ZO O EZ 


Z „Czytelni dla kobiet“. Data 7 atyczaia o xoda. | pohcya tatejsza 


nal zatwierdził w zupełności wyrok I instancji, 


esem mieście. Druga część sprawy znajdzie epilog 


przesaną Bię w malowniczych kostynmach polskieb 


nie może być pewnym, czy, gdy zdrzemnia się na | żywe lalki; nłanów wojsk polski*b, hamorystytzny 
chwiłę w wagonie (a nawet zdrzemnąć się nie po- cygan z niedźwiedziem i iune. Eiiety do nabycia 
,trzeonje), nie skradaą go na najbliższej utacyi, ba |w bandlu p. Radnis*iego. 


Wiadomości 


tryeznego w Wiednia. 

Nowy zakład naukowo-lekarski w Krakowie. 
Dzisiaj przed poładniem w biurze delegata namie- 
stnictwa dra Fedorowicza rozpoczęło się Komisyo- 
palne badanie planów krajowego zakłada połfożniczo 
ginekologitznego oraz szkoły położnych , mających 
być założonemi w Krakowia, W skład komisyi we- 
szli: jako przewodniczący i delegat rządu p. Fedo 
rowicz; jako delegat Wydziałn krajowego dr Poni- 
kło, dyrektor krajowego szpitala św, Łazarza, dalej | 
delegat krajowej Rady zdrowia, dr Festenburg, 
dziekan wydziału lekarskiego w uniwersytecie Ja- 
giellońskim , dyreztor kliniki położniezo ginekolog: 
cznej oraz profesor szkoły położnych. Wedłng ko- 
sztoryan , koszta budowy wyniosą około 1 milion 
koron. Do kosztów bndowy przyczynić się ma tak! 
że skarb państwa, na podstewie przeprowadzonych 
przez komisyę badań, 

Licytacya rushowości po á. p. Dnntonie, nao: 
czycielu jaya franeuskiego, odbędzie się jatro o 
2 popołudnia w doma przy ui. Szlak nr 29 I piy 
tro. Na licytacyi nabyć bęądzta można bardzo wielo 
wartościowych książek. 

0 śmierć nędzarza. 


Odncśnie do notatki naszej 
p. t. „Sylwestrowa noc pędzarza*, opartej na Źró- 
dle urządowem, krakowskie Towarzystwo ratanko- 
we prosi nas o zamierz'zenie wyj»śnienia, Że po 
gotowie zastawszy nosy owej leżącego człowieka 
us Rynko, postępując według iaxurakeyi, poleciło 
pełuljącema ałażbę Żołniereowi policyjoemn, prze 
wieść owego biedaka do schroniska brata Alberta. 
gdzie go atoli is przyjęto, jat rówależ i w szpi 
talu Bonifratrów. Następnie odwieziono go pod „te- 
legraf*, akpi po spisanin z nim protokołu, odesła” 
no go do domu noclegowego p. Pollaka. Tymcza- 
sem w drodze umarł, a żołnierz przywiózł nieszczę 
śiiwogo na Btacyę Pogotowia, nie wiedzą”, czy bie- 
dak omdlał, czy też umarł. Dyżurny skonstatował 
jaz tylko śmierć. Ponieważ przepisy nie pozwalają 
dorożkarzowi trzymać ciała zmarłego w karotce, a 
śmierć taką mosi potwierdzić komisya policyjno: 
lekaruka, przeto dyżarny, nie chcąc zostawiać smar- 
iego na ulicy, zgodził alę na tymczasowe umie 
saczenie go na Btacyi Pogotowia, dopóki nie nade 
szła komisya i nie poswoliła odwieść go do kost- 
niey medycyny Bądowej. Sskcya swłok wykazała 
śmierć x wycieńczenia, obok amian po chorobach 
dawniej przebytych, 

Nieszczęśliwy wypadek udarzył się dzisiaj 
w pracowni  introligatorskiej p. Terakowskiego. 
Maszyna orwała pracownikowi Aleksandrowi Moty- 
leckiemn dwa paice u lewej ręki. Nieszcaęśliwego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego — 
porzem odwiozło go do kliniki cbirargicznej. 

Z Podgórza. Wieczoralca w „Sosole* podgór- 
skim, która odbyła się w noc sylwestrową, zgrome- 
dziła bardzo wielu ucasstników. Do kadryla i ma- 
zars stawało po 80 par. Tańce prowadził bardzo 
dzłelnie drak Klein. Nastrój zabawy był nadzwy 
«zaj serdeczny i ochocze tany trwały do gudainy 
5 zraba. 

Jasełka układu ka. Zabaja odegrają amatorzy 
drchowie w towj:eym „Sokołe* po ras pierwszy 
|w dain 6 styczula. Początek o godzinie 4 po po- 
łado'u. Bilety wcześniej nabywać można w urog=. 


a W A w a e 


(ryl p. Żarskiego. 
sądu krajowrgu karnego p Auoni Wawraascekh! 
przeniesiony został w stau spoczyuka Na miejsce |szkaniu piekarza Schlsichkorua przy ulicy Lwow 
Jego, jako znstępca przewodniczącego senatu apola- | skiej i zniszczył mu w snacznej części 


W nocy oa l stycznia wybachł ta pożar w mie- 


urządzenie 


mianowany gostat | domowe ponad 1.000 koron. Ogień ugssiła przybyła 
radca sądn, dr Alfons Matdziński, dotychczas- | straż pożarna miejska. 


Niebezpiecznych nadzwyczaj złodziei przyłapała 
w osobsch niejakich Stanisława 
Iłotki i braci Michała i Radoifa Sławików, którzy 
| popełnili w okolicy |cały szereg Świ„łych kradz e- 
ży, a obecnie powrócili z miejsca odaznpusowaniu 
bez pozwolenia. Udało się ich  przyareszto- 
wać dopiero po formalnej bitwie, jaką zuchwali 
złodzieje stoczyli m kilku policyantami, agentami 1 
Fc» $ 4. przyczem wielu z nich poraaili 

Z Dobczyc piszą nam: Miejscowe Towarzzstwo 
| „Izkoły latowej* Byr.wiło ta wielką niespolziankę 
| dasatwie szkolnej. Dzięki zabiegom i ofiarnoś:i ta 
tejszych pań, w wilię Nowego Roka urządzośo uro 
czyste święto dla malaczzieh. Po śpiewie dziatwy 
wśród choinek, 
szym liczne podarki i nżyteczne rzeczy. Każde nie 
mał dziecko obdarowans było łakociami, to też ncie 
cha dziatwy była nagrodą urządzającym tą niezwy 
tłą tu tadosną Qroczystość 


Ucieczka mwvzyka. „Echo przemyskie* donosi: | prz niesiono do pros-kt rynm. 


Z Przem ślu zbiegł artysta-mnzyk, Jan Behoanek 
b. członek Filharmonii lwowskiej, cbecnie kapel 
mistrz orkiestry zaangażowanej przez 


nie sam zbiegł, 
koronami. które pobrał tytmłem zaliczki 
grane jeszcze koncerty. 

Urząd pocztewy otwarto 1 b. m. w Korolówce 
koło Kułomyi. p 


za nieode 
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Zmaril. 

Anaa z Siemleńskich Kzymkowska, urodzona w 
Warszawie, wdowa po obywateia m. Krakowa, zmar 
ła przeżywszy lat 55. Pogrzeb ndbył się doia 31 
grodala 1903 r. 

Dr Oswaid Błomenfeld adwokat I radny m. Prze- 
myśla, zmarł onegdaj w Krakowie, 

W Sulejowie zmarł w 60 roka życia Franciszsk 
Waliszewski, ceniony w swoim czasie artysta dra- 
matycany teatrów prowiucyoaalnych. Zmarły w cią 
ga lat kilka należał również do składu warszaw- 
skiego teatra Rozmtitoś:i; nannął się jednak i osiad! 
w Sulejowie. S. p. Waliszewski pracował dla aceny 
również jako aator i kilka jego utworów grywano 
z powodzeniem. Niemniej skreślił udatne „Obrazk: 
a Życia aktorów prowincyonalnych*. 


e świata. 


Z Cieszyna donoszą: Dnia 30 grudnia nowa 
rada gminna przysiąpiła do wybora barmistraa 
Wybraao ponownie posła do Rady państwa, adwo 
kata dra Leonarda Demla, który znany jest se 
awych wystąpień w parlamencie przeciw tntsjsze 
ma gimnazyum polskiemu W mowie wygłoszonej 
po wyborze p. Demel powiudział z naciskiem, że 
„Cieszyn jast niemieeki i masi pozostać niemie- 
okim“. 

Warszawska „Madame Humbert“. Warszaw- 
skle pisma donoszą: 

Nie dając się wyprzedzić Paryżowi, zdobyła się 
| Warszawa na własoaą Hambortową s ią tylko ró 
nicą, że ta „Bassa“ dokonała oporacyi nie na mi- 
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osobiste. Dr N. Seiufeld, poseł i| w Sohaczewie i prós 
b. zastępca dyrektora Kolei państwowej w Stanisła- | dek. Otrzymywała po. 
wowie, sosta? zamiazowany członkiem Rady uadzor- | czówa, kupowała nawy 
czej anstryackiego pewazechuego Tvwarzystwa elek- | jący odprowadzali j 
| oajoliżazej stacyi w 


| ar -__». Małżonkowie 1. mie 


| al 


łakoci przeróżnych, rozdano ubog- | jęli się udzieleuiam pom'cy żow 


kawiarnię | napartego, wygnanego króla West 
„Grand, na szereg koncertów. Ma się rozumieć, że | ua świat w Tryeście dia 27 maj 
ale z pormonetką wypchaną 400 |iat 19 życia, wyszła sa mąż aa 


` 


tiony, lecz tya P 
iest niejaka Hol 
ulicy Chmielnej I 
osób 8 000 rubi 
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mł ks. Graiewski. 

Powstanie tego skłac 
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Ks. Matylda Bonaparte zmarła 
borg wieczorem. Zmara była córi 


wa, znanego tmllionera rosyjskiego 
Włoszech dobra San Duato i przy 
tytnł książęcy. Wkróws atoli m 
skończyło się rozwodea gdyż De 
litym brutalem. Na dwrze cesa 
udrywała ka. Matylda awną roig 
czka więdzy Francyą a Kosyą. 
„Pa sifal* w Nowyń Jorku, 
odby?0 rig w Nowojorskaj „Matro 
dot pierwsze przedstawienie v. ~ 
sifala“, wystawionego przez trupę | 
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Teatr zapełnisło 6 000 osób. Doebć 
świa wynosił 30000 dolarów. Zn 
na galeryi i w przejściach płaconi 
Przedstawienie rozpocziło się wór. 
i uroczystego nastroja o godz. Ď p 
ski, jakie dały się słyszeć po pod 
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atnich robotach ziem- | nieniem zasadniczych punktów obfitego repertoaru 
bazyliki | znakomitego natzego pianisty. A więc znalazł się 
jjaństwa. Wykopaliska |w nim) także Brahms ze swemi wspaniałómi wa- 


ryacyaii Paganniego, i Barcarolla Rabiasteina , i 
2 Rapspdye Liszta. Powtórzona z pierwszego kon- 
certu repsodya 10 i 6, grywana nu nas ostatnio 
przez prof. Domawiewskiego. Ubdarzyć słachaczy 
| dwiema rapsodyami , bezpośrednio po sobie granemi, 
może istotnie tylko taki tytan fortepianu, jak 
Paderewski. 

Ci, którzy czekali na Chopina, mieli prawdziwą 
biesiadę, bo po Balladzie f:mol , Etiadach, Noktur 
nie, Mazurku, doczekali się Walca op 42, ałosznie 
uchodzącego za jeden z najwspanialszych popisów 
mistrza. Biły zeń blaski tęczowe melodyi , słodycz 
l czar natchnień Chopina w szaty nowych pomy- 
ałów ujęte, a mające piętno indywidualizmu wyko- 
nawcy. 

Zbytecznem chyba dodawać, że przyjęcie Pade- 
rewskiego przez publiczność było godnem tych nie- 
zapomnianych wrażeń, jakich dostarczyła gra jego. 
Na seenę płynęły, wśród bnrzy oklasków, wieńce i 
kwiaty, rozlegały się okrzyki zachwytu. Podczas 
jednej z dłaższych pauz zjawiła się na scenie de- 
legacya artystów teatru z p. Kotarbińszim na czele 
ii przez usta dyrektora złożyła mn podziękowanie 
za jego ofiarność ma rzecz kasy emerytalnej arty 
stów, której przypadnie w udziale dochód z sobo- 
tniego koncertu. 

Paderewski odegrał nadprogramowo, oprócz Ra- 
sodyi, kilka drobniejszych utworów, a w ich liczbie 


W. Pr. 


— „Krytyki“ zaszyt styczniowy z r. 1904 napra- 
wiedliwia w zupełności niezwykie interesują ym i 
aktaainym doborem treści zasłużone uznanie, jakia 
sobie zdobywa ten starannie i z wielką kaltorą li 
ieracką przez p. W. Feldmana redagowany miesię- 
cznik. Smiało rzec można, że „Krytyka“ przoduje 
dziś ruchliwością i doborem pierwszorzędnych piór 
naszym miesięcznikom, a góruje nad niemi umieję: 
tuem odrzataniem ciężkiego i nudnego balasta, wkra 
czającego w zakres wiedzy ścisłej, Treść numeru 
jest następująca: Artykał wstępny polityczny „Pro 
gram nioszczeruści* przez W. Feldmana; K. Tetma 
jer „Dzwony“, tryptyk wierszem; Zygfryd Llpiner 
„Widzenie ks, Piotra w III części „Dziadów*, sta- 
dyum niezwykle interesujące, będące nową pr 'bą 
wyjaśnienia cyfry 44; G. Daniłowski „Jaskółka* 
fragment; St. Lacki „Kuitaralny stan Rusi gali- 
cyjskiej*, A. Ł. Cybulski „Stanisław Witkiewicz“ 
charakterystyka; E. Leszczyński „Marzenie* roman- 
ca; Iwo Płomieńczyk „My artyści”; M. Luśnia 
„W kwestyi narodowości żydowskiej". Obfitej za- 
wartości numeru dopełniają stałe przeglądy miesię- 
czne prasy, sztuk pięknych i teatro, Oraz sprawo- 
zdania nunkowe i literackie. 

— Aleksander Tyszyński: „Pisma krytyczne” 
staraniem rodziny ogłoszone drukiem. Z portretem 
autora, zebrał, ułożył i zarysem biograficzno - lite- 


.|rackim peprzedził Piotr Chmielowski. Tom I. 


Pisma do roku 1866. Str. 478. Tum II. Pisma od 
r. 1866. Sur. 833. 

Ogłoszone obecnie staruniem rodziny przy współ 
udziale znakomitego historzka literatury prof, Chmie- 
lowskiego zbiorowe wydacie rozproszonych po ró- 
Żnych czasach prac krytyczno-literackich, jest hoł- 
dəm pośmiertnym , złożonym pamięci zaałażonego 
profesora tzkoły głównej w:rszawskiej. Jestto o ile 
muenubci uajsow,ietniejszy zbiór jego pism kryty- 
cznych, będącyc) ważnym przyczynkiem dla histo 
ryi krytyki liter.ckiej. Zasługi Tyszyńskiego ocenia 
w treściwym zarysie wstępnym, przynoszącym cha- 
rakterystykę jego poglądów estetyczno-literackich, 
p. Piotr Chmielowski. Do wydawnictwa tego po- 
wrócimy niebawem w obszerniejszej ocenie. 

— Noworoczny numer „Wędrowca“, rozpo- 
czynający w roku bieżącym 42 rok istnienia, wy- 
stąpił w okazałej zarówno ilustracyjnej jak litera- 
ckiaj, szacie. Na tytułowej karcie widnieje ładna 
alegoryczna rycina uw obrazu K. Górskiego p. t 
„Nowy rok“, daiej przynosi dział ilustracyjny tego 
ora jedno z potężnych „stadyów* Jana Matejki, 
portret Jerzego Muiszcha, jako rycinę do artyknic 
o tym potężnym niegdyś magnackim rodzie, kilka 
rycin do artyknła Wł Korotyńskiego w obrazie 
Warszawy z XVIII wieku, wielką reprodukcyę o- 
brazu W. Pawliszaka p. t. „Beniowski“ (taniec hu 
rysek), oraz szereg pomniejszych ilustracyj. W dziale 
literackim rozpoczyna się w bieżącym nr. dłuższa 
powieść Cecylii Walewskiej: „Dasze współczesne*. 
Bardzo ładnym jest urywek z poematu Wiktora 
Gomulickiego „Brat Teofil“. Jak zwykle, w „Wę- 
drowcu* bardzo starannie i wyczerpująco trakto- 
wanym jest dział kronikarski, bibliograficzny, ha 
mor i inne pomniejsze, 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 


. kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Miańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim |. 2: Agencya Hopcasa 
i Salumonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej |. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ulicy Dłwgiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na: plantacyach u wylotu ulicy 


jeden własny. 
Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


- | Szpitalnej. 


Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 


i | galanteryjny Bammingera. 


Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 
W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Dział, ekonomiczny. 


dnia odbył się w szkole wiejskiego gospodarstwa 


„|domowego w Albigowej pod Łauńcntem egzamin na 


zakończenie 4-miesięcznego karsu mleczarskiego, w 


ks. Tyczyńskiego i delegata Wydziału krajowego 
p. Ibnatowicza. Egzamin, trwający dzień cały, przed 
poładniem z zajęć prastycznych (obchodzenie się z 
ręczną wirówką, wyrób masła deserowego, pakowa- 


ku), po poładnia zaś s teoryi mleczarstwa I rachua- 


NOWA REFORMA. 


dzeria mleczarni i zasługują, aby je polecić na 
posady kierowniczek mleczarń. 


Budapeszt. Pszenica na kwiecień 7:94 do 7:95. Psze- 
nica na październik 7:71 'do 7:78. Zyto na kwiesień 
671 do 672, Zyto na paździeraik —*— do *—. Owies 
na kwiecień 5'51 do 6:42. Owies na październik —`— 
Kukarudza na maj 523 do 5'24, Kukurydza na 
lipiec —— do Rzepak na sierpień 11:75 do 
1!-85, 

Oferty mierne, chęć kupna lepsza. usposobienie silne: 
pogoda piękna. 


Kronika luswska. 


Lwów, 4 stycznia. 

Uroczystość strażacka. Wspaniałą uroczystość 
obchodziia wrzoraj lwowska ochotnicza straż pożar- 
na. W r. 1903 upłynęło 36 lat istnienia tej stra- 
ży. Z uroczystością połączono wręczenie honorowych 
odznak za długołetnią służbę i osobno odznak ału- 
Żbowych za piiną słażbę w korpusie. 

Uroczystość rozpoczęła się solennem nabożeń- 
stwem w kościele Karmelitów, poczem w pochodzie 
udano się do sali Redy miasta, gdzie przemawiał 
prezydent Małachowski, stwierdzając wielkie 
usłogi, jakie towarzystwo ochotniczej straży pożar- 
nej jaż 36 lai miastu oddaja, a na zskończenie 
podziękował dr Alfredowi Zgórskiema za dzielne 
kierownictwo strażami pożarnemi w kraja. 

Dr Zgórski, naczelnik strażackiego „Związka*, 
wyjeśnił znaczenie honorowych odznak, które Zwią- 
zek strażacki przyznaje tylko sa nieprzerwaną, 
wierną i walną służbę przy korpusach ochotniczych 
straży pożarnych. Mowea wręczył następnie od- 
znaki. 

Odznakami temi obdarzeni zostali za 30 lat 
ałażby: Bruno Hryniewicz, Hsaryk Rówakowiez, 
Marcin Majewski, Wojciach Friihant, Eail Nowi: 
cki; za 25 lat: Antoni Wilimowski; za 20 lat: 
Jan Reiu i Ludwik Gajewski. lane odznaki wrę- 
czono 20 członkom. 

Przez osobną deputacyę Związką doręczono ho- 
norową odznakę p. Henrykowi Rewakowiczo- 
wi, który niemocą złożony, nie mógł się stawić do 
apelu, a który wedle słów dra Zgórskiego jest stra- 
Żakism najstarszym, założycielem Związku „zacnym 
naszym Henrykiem twardym, a o czystym jak łza 
charakterze druhem*, 

Honorową odznakę stanowi czerwona tarcza 
(kształt elipsy) ze srebrnej blaszki, ozdobiona wień- 
cem laurowym, złotym. W pośrodku tarczy widnie- 
je cyfra rzymska, złota, odpowiadająca liczbie lat 
słnżby i odznaka strażacka łota (dwa toporki i 
hełm), 

Po uroczystości w sali Rady miasta odbyła się 
defilada przed prezydentem miasta. Po defiladzie 
udali się uczestnicy uroczystości do sali ochutn. 
straży pożarnej, gdzie przy biesiadnym stole łama- 
no opłatek i składano sobie Życzenia. 'Toastowali 
kolejno: Dr Zgórski, prezydent Małachowski, wice- 
prezydent Michalski, pp. Makowiez, Neuman, Praun, 
przaor OO. Karmelitów, delegaci „Sokoła“, „Ska- 
ły“, „Gwiazdy* itd. Uroczysty nastroj panował aż 
do końca, a uroczystość ta pozostanie z pewnością 
w pamięci i w sercach strażackich. 

t Hr. Henryk Skarbek, kurator fandacyi á. p. 


hr. Stanisława Skarbka, weteran z r 1863 , zmarł 


tutaj w 65 roku Życia. 

Dzisiaj po poładnia z domu przy nlicy  Chrza- 
nowskich 1]. 6 odbyła się eksportacya na główny 
dworzec kolejowy zwłok ś. p. Henryka hr. S 
ka. Po odprawienia wóiłów żałohnych I na 
sionia trumny ze zwłokami: aa karawan, wygłosił 
dłaższą przemowę ks. prałat Gnatowski. Chór 
teatralny odśpiewał „requiem” Mendeisohna. Kon- 
dnkt prowadził ks. urcybiskap Teodorowicz i ks. 
biskap Weber w otoczeniu licznego duchowieństwa. 
Za rydwanem oprócz rodziny postępowali: marsza- 
łek krajowy, wiceprezydent krajowej dyrekcyi skar- 
bu Korytowski, prezydent miasta Małachowski z 
wieeprezydentem Ciuchcińskim oraz bardzo wiele 
wybitnych osób ze Lwowa. Złożenie zwłok na wie- 
tzny spoczynek odbędzie się jutro o godzinie pół 
do 12 w Drohowyżu. 

+ Wacław Seńkowski starosta w Horodence 
zmarł tutaj w 45 roku Życia, Pogrzeb odbędzie się 
jutro we wtorek o godzinie 3 po połudaiu. 

Pogrzeb ś. p. Kazimierza Dunin Borkowskiego, 
b. delegata krakowskiego, odbył się dzisiaj przy 
bardzo licznym udziale krewaych i publiczności. 
Kondukt żałobny ruszył z kościoła OO. Bernardy- 
aów na cmentarz Łyczasowski, gdzie zwłoki spo- 
ezęły w grobach tamilijnych. 

6 honoraryum adwokackie. Sąd apelacyjny za- 
twierdził wyrok pieryszej instancyi, opiewający na 
korzyść da Loewensteina w jego sprawie z rodzi- 
bą Wiktorów. O sprawie całej pisaliśmy onegdaj 
obszernie. 

Aresztowanie podpułkownika-audytora Ho 
kajły, o czem donosiliśmy przed kilku tygodniami, 
nustąpiło wśród następujących okoliczności: 

Stosunki materyałae podpułk. Hekajły akształto: 
wały się ól:ń tak groźnie. Że zbegł ze Lwowa i 
adał się do Genui, a stąd do Busuos Ayres w Ar- 
gentynie. Tymczasem władze i sąd wojskowy do- 
kładały wszelkich starań, aby odkryć miejsce po- 
bytu podzutkownika. Wysłano do Ameryki sześciu 
detektywów i tym udało slę wyśledzić miejsce po- 
»ytu audytora w jeduem z miasteszek w Argen- 
tynie. Chodziło obacniə o to, aby Hekajłę sprowa- 
dzić na teren Brazylii, ponieważ tylko z tem Je- 
dnem państwem w Ameryce zawarła Aastrya trak- 
tat eo do wydawania przaatęp:ów. W tym cela u 
knuli detektywi następującą intrygę: Jeden z nich, 
przedstawiwszy mię H. jako emigrant z Austryi, 
zaproponował mu objęcie posady dyrektora brazy 
lijsklego towarzystwa kolejowego w  Karytybie. 
Audytor uwierzył mu, propozycyę jego przyjął 
a wdzięcznością I wraz ze swoim protektorem od- 
jechał do Korytyby. 

O tem, co się stało potem, dwie krążą wersye, 
Wedle jednej, rzekomy milioner udał sią z audy- 
torem do biara konsulatu anstryaeckiego w Karyty- 
bie w celu rzekomego podpisania z nim kontraktu, 
tn aresztowano go i odstawiono do Earopy, wedle 
innej wersyi, agenci pulicyi austryackiej natych- 
miast po wstąpieniu na ziemię brazylijską, wezwali 
interwencyi władz tamtejszych i wylegitymowawszy 


>< Kurs mleczarski. Piszą nam: Dnia 30 gru- | się, Bpowodowali aresztowanie H. i odstawienie go 


do austryackiego Konsulatu w Kurytybie, 
Ostatecznie, konsulat w Karytybie odesłał wig- 
żuia najbliższym okrętem w asysteneyi detektywów 


obecności kuratora szkoły, miejscowego proboszcza | do Europy, do więzienia garnizowanego w Gruca, 


gdzie się H. po dziś dzień znajduje. Rozprawa są- 
dowa odbędzie się już w tych dniach. 

Koszt odszukania podpułkowutka'andytora i spro» 
wadzenia go do Europy kosztować miał skarb woj- 


nie i wysyłka, badanie zawartości tłuszczu w mie-| skowy około 90.000 k. ran. 


Ogólny strejk piekarzydzzęzpocznie się jutro 


we wtorek, o ile do dzi rem nie nastąpi, 


| 


e a W NAZZA Z EA A NO Z OZ AN CCG A S ETZ 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


Ws wtorek: „Bogatz wujaszek”, komedya Karlweisa. 
We środę: „Dzierżawca z Olesiowa*, komedya Przy- 
bylskiego; wieczór: „Aida“, opera Verdiego. 


qzlefieme i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 4 stycznia. 


Wiedeń. Na ogólnych audyencyach przyjął 
dzisiaj cesarz kardynała ks. Puzynę. 

Wiedeń. .Politische Correspondenz“ donosi: 
Wspólny rząd polecił posłowi w Waszyngto- 
nie, aby wyraził rządowi Stanów Zjednoczo- 
nych szczere współczucie z powodu katastrofy 
pożarowoj w teatrze Iroquois w Chicago. 


Zajścia w Biłeku. 


Wiedeń. Z powodu wybryków żołnierskich 
w Bileku pisze „Fremdenblatt*: „Ze śledztwa, 
wytoczonego w tej sprawie, wynika, że wy- 
bryki żołnierzy załogujących tam dwóch pier 
wszych batalionów 32 i 69 węgierskiego pułku 
piechoty, miały charakter gwałtowny i że przy- 
czyną ich było bez wątpienia zatrzymanie 
w służbie czynnej ponad 1 stycznia b. r. żoł- 
nierzy trzeciorocznych. Jakkolwiek, z ludzkie- 
go sądząc stanowiska, wzburzenie tych żołnie- 
rzy jest zrozniniałe, nie minie wianych saroówa 
kara. Ubolewać tylko można, że żołnierzom 
tym trudno wytłomaczyć, iż zniewoleni są słu- 
żyć ponad czas przepisany nie z winy admi 
nistracyi wojskowej, lecz z winy kilku posłów 
węgierskich, którzy nieuzasadnioną niczem ob- 
strukcyą przeszkodzili dotychczas uchwaleniu 
nowego kontyngentu rekrutów. Zajścia w Bi- 
leku są pierwszym owocem przew lekania ob- 
strukcyi węgierskiej i życzyć tylko można, 
ażeby były także ostatnim tego rodzajn wy- 
padkiem*. 


Podróż Alfonsa XIII do Wiednia. 

Wiedeń. Krążą tu pogłoski, że król hiszpań- 
ski Alfons XIII przybędzie wkrótce do Wie- 
dnia i że po drodze odwiedzi prezydenta re- 
publiki francuskiej w Paryża. Królowi towa- 
rzyszyć będzie jego matka, królowa Marya 
Krystyna. Te odwiedziny króla hiszpańskiego 
% Wiedniu są następstwem życzenia, jakie ce- 
sarz Franciszek Józef wyraził do a mbasadora 
hiszpańskiego. 


Zgromadzenie sooyalistów. 

Badapesz t. Odbyło się tn wczoraj liczne zgro- 
madzenie socyalno-demokratyczne z protestem 
przeciw powołaniu rezerwistów zapasowych. —- 
Wygłoszono bardzo ostre mowy, zwrócone prze- 
ciw temu zarządzeniu władz wojskowych, jako- 
też przeciw obstrukcyi frakcyi Szederkenyego. 
W końcu przyjęto rezolucyę domagającą się 
powszechnego prawa głosowania. 


Otwarcie parlamentn. 

Lizbona. Kortezy zostały otwarte mową tro- 
nową. Król poświęcił w mowie tronowej wspo- 
mnienie zmarłema papieżowi Leonowi XIII, 
wskazał na serdeczne stosnnki z Portugalią, 


- |na wizytę króla angielskiego, która jest wy- 


razem odnowienia lawna trwaiocuch f> 
brych stosun! 1 niol niula 
Alfonsa hiszpanskiego. Król wyrazi dalej po- 
dziękowanie prezydentowi Rooseveltowi za od- 
wiedziny floty i zapowiedział, że sprawa wyty- 
czenia granicy w Gallas bedzie wkrótce roz- 
strzygniętą, bo król angielski przyjął sąd roz- 
jemczy w tej sprawie. Omawiał następnie bu- 
dżet i sytnacyę finansową, zapowiadając, iż 
będą czynione kroki celem połączenia telegra- 
ficznego bez drutu z wyspami Azorskiemi. 


Rozrnchy robotnicze. 


Jekaterynosław. Donoszą tntaj z Kamień- 
ska, że w tamtejszych fabrykach wybuchły 
rozrachy robotnicze. Na miejsce zaburzeń wy- 
słano stąd wojsko. 


Burzliwe zgromadzenie. 


Londyn. Liga dia reformy taryfy cłowej u- 
rządziła wczoraj wieczorem w Newton-Abbot 
(Devonshire) w związku z mającym się tam 
odbyć wyborem uzupełniającym do parlamentu 
zgromadzenie, które miało bardzo burzliwy 
przebieg. Tłum, z 3000 osób złożony, nie do- 
zwolił mówić przewodniczącemu. Przyszło 
do bójek, podczas których wiele osób od- 
niosło rany. Gdy tłum wywrócił podium, 
zgromadzenie przerwano. 


Japonia i Rosya. 
(Telegramy „N. Reformy" z 4 stycznia). 


Zabiegi i nadzieje pokojowe. 


Wiedeń. Do „N. W. Tagblattn* donoszą z Pe- 
tersburga, że odbyło się tam pod przewodni- 
ctwem cara poufne zebranie Rady stanu, w 
którem wzięli udział także wszyscy obecni w 
Petersburgu wielcy książęta. Na zebraniu tem 
rozważano wszelkie sposoby, zapomocą których 
możnaby jeszcze zażegnać niebezpieczeństwo 
wojny. 

Między innemi postanowiono zaproponować 


Japonii następujące warunki: Zapewnienie nie- | 4*/ 


zależności Chin. protektorat rosyjski nad Man- 
dżuryą, wolność działania dla Japonii. co do 
Korei. — W tutejszych wiedeńskich kołach 
dyplomatycznych przyjęto tę wiadomość z pe- 
wnem niedowierzaniem. 

Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Lon 
dynu: 

W tutejszych kołach dyplomatycznych uwa- 
żają położenie w zachodniej Azyi za bardzo 
naprężone i poważne. W tutejszych natomiast 
kołach dyplomatycznych utrzymuje się jeszcze 
nadzieja, że wojna nie okaże się nieuniknioną, 
lecz że spór zakończy się wzajemnemi ustęp- 
stwami. Za wręcz niezrozumiałe uważają w Wie- 
dniu, iż właśnie z Anglii nadchodzi najwięcej 
wieści alarmujących, podczas gdy dypiomacya 
angielska stara się usilnie o utrzymanie po- 
koju i w tym kierunku wpływa na Rosyę za- 


pomocą Francyi. W tutejszych kołach dyplo- 46, renta 
matycznych zwracają uwagę, że właśnie An- j4'% 


glii dużo zależeć powinno na pokojowem za- 
łatwieniu sporu, gdyż zawarte z Japonią przy- 
mierze mogłoby ją w danym razie zmasić do 
czynnego udziału w wojnie. 

Londyn. a/tandard* donosi z Tokio, że 


Pa 2: 


Japonia zawiadomiła z końcem ubie, 

siąca Stany Zjednoczone, Francy€ 

i Anglię o obecuym stanie rokowań 

zwracając równocześnie uwagę na Wi 

czeństwo polityki rosyjskiej i na nf 

czeństwo zatrzymania Mandżuryi przede 
Tosamo pismo donosi o chęci zach 


neutralności przez Chiny, podczas gdy? e. 

nia liczy w wojnie z Rosyą na pomoc E $ | 
które mają na początek dostarczyć 40.08 © 
nierzy. I a 


Waszyngton. Japonia w nocie swojej SG 
tniej, wystosowanej do Rosyi, oświadczyła 
„minimam“ żądań jej jest przyznanie Jupź 
w Korei praw, jakie ma Rosya w Mandźarń 
Pod tym warunkiem gotowa Japonia uznę 
przewagę Rosyę w Mandżuryi. Rosya jednakź 
nie chce uznać tego żądania i chce wystąpi 


z innemi propozycyami. £ 
Przygotowania do wojny. ” 
Glasgow. Dwunastu inżynierów marynarki, 
zajętych w Clyde, otrzymało od rządu japoń- 
skiego wezwanie, ażeby się natychmiast udali 
przez Kanadę do .Taponii. Inżynierowie ci zo- 
stali przed trzema miesiącami zaangażowani 
przed rząd japoński z tem zastrzeżeniem. że 
będą powołani do Japonii, jeżeli okaże się 
prawdopodobieństwo ich zapotrzebowania w 
słażbie czynnej. 


Panika na giełdzie. 

Nowy Jork. W sobotę panowała na tutejszej 
giełdzie pieniężnej istna panika z powodu 
wiadomości zapowiadających, jakoby jaż w po- 
niedziałek miało nastąpić wypowiedzenie wojny 
japońsko-rosyjskiej, z czem byłoby połączona 
wypowiedzenie pożyczek, gwałtowne zapotrze- 
bowanie kapitału i znaczne podwyższenie cen 
zboża. 


- 


Na wody chinskie. 

Wiedeń. Krążownik pancerny „Zenta* od- 
płynie wkrótce na wody chińskie, w celu za- 
stąpienia stacyonowanego tam krążownika 
„Aspern*. W razie jednakże, jeśli okaże sią 
potrzeba, pozostanie także „Aspern* nadal w 
tych stronach. 


NENNRE E 1 OOÓÓBÓ | 
Udpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr Gustaw Praetzel 


Lekarz-dentysta 


po odbyciu długoletnich studyów w Berlinie i 
w Wiedniu, osiadł w Krakowie i ordyraje ulica 
Starowiślna, L. 6, I piętro, od godziny 9--1 
i od 3 do 6. 260 1 3 
Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłuższy, dg že kształ- 
enoaych się, loha t Pe a PL Roa" = 
UPR 4a 
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Wiedeń, p dE 
Akcye mamua z ~Agawego 6792D. 


Akcye węgierskiego Zakłada kredyfowtzr ^=, 


—_. Akcye kolei 
Eibethal 420—. Akcye kolei Północnej 5500'- . Akcye 
kolei Czerniowieckiej Ń78—. Akcye Alpiny 438:—, Ak- 
cye Rima Muranyi 489'50. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1945 =~. Akcye fabryki broni 45l —. 
Akcye tureckie tytoniowe 344'—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1246—. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 9830. Renta majowa 10065. Au- 
stryacka renta koronowa 100'60. Węgierska renta ko- 
ronowa 98:80. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9950. 4°/⁄ Listy Banku krajowego 9950. 
4'/,9/0 Listy Banku krajowego 102'45 4!/, Bank kra- 
jowy 103—. 4%, Listy Banku hipotecznego 9924. 
4:/4*, Listy Banku hipotecznego 102—. 5%, Listy Bans 
ku hipotecznego 113:—. 49%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 10030. 4%/, Galicyjska pożyczka krajowa z r 
1893 9965. 40, Pożyczka m. Lwowa 9756. Losy ture: 
ckie 15125. Marki 11725. Ruble 253 —, 

Usposobienie: Przy spokojnej podstawowej tendencyi 
korsa z powoda wiadomości z zagranicy chwiejne — 
gy PO wartości kulisowe silne, Bzranki przeważnie 

ahe 

Cukier 1950 spokojny. Spirytus 43:40 ustały. Nafta 


niezmieniona. 
| E E Z OSA 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 4 stycznia (godz. 1 w południe). 
l. Waluty. płacą żądają 

Ruble papierowe. . . . . . . . « « » 252 50 253 50 

Narki niemieckie . . . . . « . . . . 11s 90 117 80 

Franki papierowe . . . . . . . . . . 95 — 95 50 

Dwudziestofrankówki w złocie 19 03 19 12 

li. Listy zastawne. 

507, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 50 112 5o 

41/,*/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 50 102 50 

AD Ż > 2 > „m. . . 98 75 Ay 75 

4:/49/, Listy zastawne Banku krajowego 102 25 108 — 
ES mać d a A 99 — 9970 

4°/, Listy zast. gal. Tow, kred ziem. nieok. 98 50 — — 

A » a" Ą4* „ 4l-letn. 99 25 — — 

i a 4770 w” a ÓGIGGE 99 99% 

Iii. Obligacye | pożyczki. 

4%/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 25 100 Yò 

40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 99 25 100 25 

40/, a miasta Lwowè . . . « « 97 — 98 — 

BU r rD N 102 — 103 — 

4%, Obligacye komunalne Banku kraj. . 102 50 103 50 

Bil n 4 > „ 10175 102 75 

49/, 5 kolejowe. . . . . . : . 98 75 99 76 

IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . +... . 80 — 85 — 
V. Akcye. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 540 — 545 — 
A Gal. dla h. i p. w Krak. — — — — 
= „n  Lwów-Czerniowce-Jassy . 479 — 581 

VI.. Publiczne zapisy długu. 
4*/,9%/, wspólna renta pap. . . . . . . 100 40 100 80 
z z, „ srebrna -100 40 100 80 
Koronowa austryacka . . . . 100 5u 100 90 
s s węwierska . . . . 98 70 99 20 
4/, renta ausiryacka w ziocie 120 b0 121 — 
e n węgierska w złocie . . . .118 75 119 25 
sy $A 
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Xomisowy Skład mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi g 
oraz Skład wyrobów tanicerskich 


Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie | warumi kup 


ulica Jagiellońska L. 7 (róg Szewskiej). p wN 


inteligentna osoba poszuka- 
loda, sosie PRZEMYSŁOWIEC 


Kilka fortepianów 
tna gospodyni. Wiadomość: Nowak Za- | ARIE Erena 


arótkich i pianin jest do sprzedania A «a Ei , 
opane, K:upówki l. 69. 281 13 jtygodnik popularny dla spraw techniki przemysłu i kandlu, wychodzi |n stroiciela fortepianów St. Słotwin- Jozefa Bgero wa 
Z uS a W. TR we Lwowie każdej soboty rano. skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. udziela 104 23 0 
, Pó. ik ma 161 15 100 
Poszukuje się kiika wagonów Redakcya i Administracya : Lwów, Pasaż Hausmana. s æ kcy) tańców -mq 
m LĄ | PRZEMYSŁOWIEC poświęcony rozwojowi przemysłu xrajowego omawia: L. Miód szczeln prawdziwy, pato 
ASLOROW Sprawy przemysłu krajowego. 2. Sprawy postępu techaicznego i rozwoju pro- SONY d ody OAY ke, karaczjno-de gz” ul. Stoiarskiej 13, I. sitio 


dukcyi. 3. Przemysł artystyczny i sprawy odnośnych rzemiosł, 4. Sprawy za- 5k b h araen j m E |] 
40—60 cm. grubości. 283 1 3| wodowej pracy kobiet w przemyśle i handlu. 5. Informacye w nadsył"nych E e jęk dp agi e a 


kniętych na zamówienie z powołaniem się na 


foa wszelkie wyroby w zakrasgs stolarsiwa oraz 
terstwa meble wego | dekoracyjnego wchodzące. 


tymu» skład pościeli, dywanów, portyer, firanek 
szolk-ch prz. imiotów do dekoracyjnego urzą- 
dzeni: mieszkania potrzebnych. 


1 


5 


Oferty pod K. P. Siedliszow'ce. pytaniach i odpowiedziach. 6. Nowości w dziedzinie wynalazków. 7. Co i gdzie wy re amen do Bi poczty opłatnie, 7" |zorca w f 
Ziza DR TA WWO Z I ; Ai ; = 2a 5 50 Zarząd dóbr w Siemikowcach, 
wyrabia się w kraju. Pomieszcza dalej fachowe oceny. dotyczących pkewat © Stonikowce, koto Menyewa (Galicyź Rafinerya nafty w Jaśle © odzisko 
Potrzebną jest krajowych, prowadzi stałą rubrykę woinych I poszukiwanych posad w zaw-| „schudnie. TOR | 
BUCHALTERKA dach techuicznych i przemysłowych. 248 2 3 OFE a E E Á na W 6 mies ęcy dow jaja 
W każdym numerze daje popularny f: leton z d'iedziny postępu techniki jg RET ï memm | WANEJO Dudowniczego, ewentuaime Iu-; „z 


280 do biura na prowincyę. 13]i przemysłu. — Obecni» drukuje nader zajmującą rzecz z dziedziny niezwykie = De URNY iny patiaa sa m A z 


. A á 4 5 ] — 
Koresponden ya polsko-niemiecka wy: interesujących wynalazków p. t. „Perpetuum mobile“ (obj Śnione rycinami). PUDER eS sporządza plany dla” większych budowli (© v 


magana. Ubiepać się mogą li tylko pa- Prenumerata wynosi: Miesięcznie 1 K 20 h. Kwartalnie 3 K 50 h. i samodzieinie kierować może budowa. | 
nie, które wykazać się mogą «dbytą Redakior naczelny: Iaży:ier cywiluy Edmund Librńskt. Płaca 250 koron miesiecznie. 262 2 


praktyką. Zgłoszenia pod 280 przyj- 
muje Administracya „Nowej Ref rmy“. AORCKIOKIOKOCICKIOKK 
APTEKA „POD ANIOŻZEM: 


(Wyjaśnień żadnych nie udziela). 
ulica PMietla l. ko Pda wem Star "p — Nr DOW: 530. 


Mężczyzna p zzo 


kawaler, 32 lat, mający ruchliwe 

przedsiębiorstwo gospodarskie, zna- 

jący kilka języków i muzykalny, 

lubiący domowe pożycie, stołował- 

by się lub zamieszkał u inteligen- 

tnej rodziny, bez różnicy wyznania, 
choćby na wsi. 


| PRZEZACNE PANIE 


żądajcie tylko 
Ważne dla mających konie. 
142 powodzenie || Krochmalu brylantowego 


$ ian. AW z fabryki krajowej p. Bażanta 

A: właścicieli dóbr i t. d. we Lwowie. 162 9 0 

a, wprowadzone przeze- Do nabycia we wszystkich handiach. 
mnie w handel od kil- | —=— 

ku lat wybornej jakości mocne gospodarskie 

derki na konie, oraz setki pism z pochwałą, 


jakia z tego powodu otrzymałem, zachęciły Pożyczki pieniężne 
ć 


mnie do polecenia i tego roku następujących p ą $ 
wybornych gatunków, ciepłych i trwadych: do spłaty w ciągu 5 i 10 lat z daleko | ŚR 
A) Szare derki na konie, z czerwono-żółtemi sięgającemi ułatwieniami dla osób każ- | 


szlakami !30,185 po 4 K. ; A 
B) Głospodarskic derki na konie, wybornej ja- depo sianu szybko i rzetelnie. 


kości 145 190 po 5 K. Zgłoszenia do Administracyi „He-| 
C) Podwójne wełniane dworskie koce 150,200 | iog“ Budapest IV, Museumring 115. 


w dniu 2 hy dósk ŚW rzy 


N OWĄ APTEKE 


przy ul. Dietla i. 76, róg ul. Starowiśinej. 


o czem niniejszem zawiadamiam. 


Apteke zaopatrzyłem we wszystkie doty hczas znane środki lecznicze. ona- 
trunki, wody minersine zagra iczne i krajowe, wina lecznicze, przybory do piełęgno- 
wania chorych, specyfiki zagraniczne | krajowe, wogle we wszystkie przetwory 
i artykuł» wchodzące w zakres aptekarstwa, wobec czego polecam się względum 
Szan. P. T. Publiczności. Z poważaniem 


Magister farmacy WINCENTY GRABOWSKI, 


E 243 2 10 właściciel apteki „pod Aniołem”, ulica Dietia 1. 76. EAO i (Marka na odpowiedź). Pożądane zgrło- - 

d er 6 FE 5, A> Z 6-3 NOIOIOK AOIOIOIOK RO1GIOIGIOK m ię Sap pry a." 0231 bg szenia w języku niemieckim.  228j3 SAM 
zienników Hopcasa 1 Salomunowej ~ m — A | 
Kraków. Plac Maryacki 2. i UBRAŃKA WEŁNIANE dla dzieci, 
hw Cely w OW > KAFTANIKI TRYKOT. męskie i damskie, 
Odleżały 3 SZALE sznelowe, REKAWICZKI, R. AMASZE, POŃCZO- 

san ng t zs CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 
Porter angielski Impérial | 

j poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych 

Baroklaga, Perkins & Co, w Londynie l aai 


w p, "ja i ij, butelkach. Ostatnie za- 


u 
wierają */, litra, nadają się dla jednej 
lub dwóch csób, lub dla rekonwale- W i aA 0 W 1e 
scentów. 184 4 4 


Magazyn Juliusza Grossego | wypłaca swym Członkom, począwszy od 2 stycznia 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska |. 17. 


= "IEEE cj "SPT, 


w Krakowie, Rynek 34.  |1904 roku od udziałów wpłaconych przed dniem ie 
|-go października 1903 roku <°, SE | 
FRBATA jako zaliczkę na dywidendę za 1903 r. w Kasie To- pret | 


swiulmy 


a. a. Aro "BC" BOLU warzystwa_w K ral A` a j w Filii Lwowie zaj 
*kazamen:*"nsiyzeczki udziałowej. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1905. 
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Nr 5 < 

Nz-6 pHi A pu 
Nr 7 „Proszkowa”* . . % „ — 
Nr 8 „Proszkowa“. . 2 „ 80 
195 Do nabycia w składzie 9 a 


Przedraku nie opłacamy. 207 3 3 


193 16 30 


| 
Firmy Dr Nieć, Pranicerić i Pavicic WYBORNY_ LIKIER = z 
w Krakowie, Rynek główny l. 25, pmagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: "S z | or. 
pp. Bandinjgcym ndziela się opust i kredyt; $ | SNGHIEN-LES-BAINS (Francja) 


-æ 


"W. Kwaśniewski 


Kraków, ul. Fioryańska 28. 


MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 6 
GĄ Koinierzy, Krawatów i rękawiczek. Towarów galanteryjnych ze 
QQ skóry i bronzu. Biżuterya moza: kowa srebrna i patryotyczna. 68 


G Wielki wybór zabawek, Gry towarzyskie. 195 6 6 
|= Ceny niskie 8 stałe na każdym kawałku uwidocznione. 


Terreo 
T PUDER KSIĄZECY mm: ma] 


nia twarzy. Pudełko małe 
pudru białego 120 eia całe 2 «or, z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brnnatek. małe 


pudełko 140 hal, większe 2 kor. 40 hal, z łabędziem 3 kor. 20 h 


A] usuwa z twarzy pryszcze, 
WODA FIOLKOW/ liszaje, trądziki, pierzchnie- 


uia i łuszczemia skóry 


Na Gwiazdkę! Tm 
iKtOT Czaplicki| -< 


JUBILER, 


tMGrWZy uiogody skład m" i Apah ralio | 
fonów i Fonogratów 


JÓZEFA WEESLERA 


~ w Krakowie, ul. Grodzka l. 71, 

w Krakowie, ltynck , poleca w bardzo wielkim wyborze GRAWOFONY. FONO- | 
poleca swój skład wyrobów złotych i GRAFY, płyty i walce najnowszych zdjęć. 
srebrnych, przyjmuje zamów lenia, repe- Ceny bardzo przystępne. — Cenniki darmo i opłatnie. 
racye i zamiany. Z'eto, srebro i drogie wa n ję aiz za dopłatą, 165 5 5 
kam'enie zakupnje. Największy wybór = : 
pierścionków zaręczynowych oraz bizu- 
teryi patryotycznej. Mam na składzie 
zeg rki złote damskie i męskie z naj- 

lepszych sry p we gy 


merenie Biesiada Literacka 


dé l 
„Smigus lustracya Warszawska (tygodnik) 


najlepsze pismo hnmorystyczne dru- 


Wi 


I SEOLOOOH 


D00000 T0000 0000000000 


wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela 


Š 250 8 5 
kuje obecne ilustrowaną humore- e MEL? zez „ATR, h ś 9710 i wydelikacaj — Cena 2 korony. 
= skę p. t. H k S kj nnn >>o-—- e 
` i i d się nadrwyczajną delik 
Państwo Pimpel na wakacye“ © EAONTYKA DIONKICWICZà MYDŁO WENUS. coi ienee m 
historyczna historya od rz czyw'stych | % = u chem, łagodnie wpływa na naskórek, 
wyp»dxów co ji napisał Przyjuciel. Jes | 33 pod tytułem: Poleca s ocz obięga, pirzabaięcia o ago 
utwór humorystyczny pis ny na wzór jéj qi ę , K 
słynnych Przygod Balsamcia. | i i 
Prenumerata żon” wynosi n’ > | | an nałowicz 
prowin vi kwartalnie 2 K 40 b, rocznie ce 39 | 
9 K 60 h. 


w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, Franciszkańska 24; 


z czasów króla Jana lil. Sobieskiego. r "Syna %; let Mijrycoli 0. 


Noyi remneretorzy (trzymają cały początek powieści 


Prenumerata „Biesiady Literackiej” 


Bez przesyłki ceny: kwartalnie 4 kor., z dodatkiem „Wie- 
czory Powieściowe* 4 kor. 80 hal. Z przesyłką kwartalnie 
4 kor. 65 hal., z dodatkiem „Wieczory Powieściowe* 6 kor. 


Prenumeratorowte całoroczni otrzymują 
piękne nagrody. 

Na żąda i^ wysyła Administracya 
„Śmgusa” (Lwów, ul. Akademicka l. 10) 
okazowe numera gratis. 252 2 16 


= pierze gęsie 3 
tylko 80 ct. 


a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo | 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe 1 
— darte, aw do racji w 4 


Największy Zakłud pogrzebowy 
ana Wolinecg< 


jeayny w Kralowle. A 
Kodtatiafycy wlasny fabrykę trumien. — Wlelk| wybór truialen metalowych i z drze "8 
Główny skład przy p ów. Fomusaa i. 4. taż przy placu Szozepańskim, tel 
Nr. 831. — Filia przy ul. Kopernika l. 6, i 
Zakład arządza pogrzeby od najskromniejsz”ch do najwapanialezych ze znaną ś m 4 
j punktualnością, achylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy, ; 
Ý Zakład pod»jmuje się przewozu | sprowadzanie zwłek zu wszystkich krajów E + 
Ceny możliwie najniższe, ua żądanie spłata ratami miesięcznie. 168 $ 


1(000060000000010000000000f| | POUE E 
) w Krakowie, ul. JAJ OS | 


o . p-n ess . f 
az e 7 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie 


cztową : I. Krasa, handel [pierza | i biura dzienników. 


w Smichowie koło Pragi (680) Czechy. | 
| 
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hy wars Upraszam o do- 


